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Obciążenie miast przez podwyższenie 
dodatku krajowepo.

Z powodów tecnmczno-fiskalnych będzie po­
datek domowo-czynszowy przez podwyższenie 
dodatku krajowego o 5%  o wiele ciężej do­
tknięty. aniżeli inne podatki bezpośrednie. Zilu- 
struie to najlepiej przykład następujący:

Z domu w Krakowie, dającego 10.000 K 
czynszu rocznego płacono w r. 1904 podatek 
domowo-czynszowv z wszvstkiemi jego rozgałę­
zieniami w następującej wysokości

Wzór A
a) Podatek państwowy . . 1983 K 33 h

Ten podatek wynosi 26‘*/»•/•
od dochodu netto, t. j od sumy 
pozostałe^ po potrąceniu z do­
chodu brutto 15*/, na koszta 
utrzymania domn i amortyzacyi 
kapitału inwestowanego, potrą­
cając tedy od 10 000 kwotę 
1500. otrzymamj na dochód net­
to 8500, od której 26‘ i/s®/o daje 
2266 K 67 h. Jest to t. zw. 
podatek rządowy. Oa tej kwoty 
potrąć* się jeszcze 12 , /»*/0 
(283 K 33 h) na mocy ustawy 
o podatku osobisto-dochodowym 
ze względu na wydatność tego 
podatku.

b) Dodatek krajowy . . 1178 K 68 b
W r. 1904 wynosił dodatek kra­
jowy w Krakowie 52a/#, a liczy
sie go od pełnej sumy podatku 
państwowego, t. j. bez potrą­
cenia 12,,/,*/oi —  więc tntaj od 
sumy 2266 K 67 h.

c) Dodatek gminny 226 K 67 h
t. j. 10°/, oa pełnego podatku 
naństwowego.

d) Dodatek szkolny . . . 272 K Oj h
t j. 12% oa pełnego podatku 
państwowego.

e) Podatek gmi nny. . .  200 K —  h
t. zw. grosz czynszowy, wyno­
szący 2%  od dochodu brutto.

fi* Podatek kwaterunkowy 50 K —  h

podniósł czynsz dotychczasowy . K 10 000-— 
o 5°;, pełnego podatku rządo­

wego t. j ...................................... ,. U 3 33
wówczas powstałyby następujące pozycje:

Wzór B.
Dochód brutto K 10.113 33
2 6 » , . . . „ 2.292-32

podatek rządowy K 2006 82
dodatek krajowy 67% . „ T306‘64
podatki gminne 116I 99

400 K
t, 7. % %  od dochodu brntto 

g ) Podatek wodociągowy
t. j. j t %  od czvnszu brutto. _________________

Razem 4310 K 69 h 
W r. 1904 płacono tedy z dochodu z domu 

4*1 %  na podatm 
Zdawałoby się, że przez podwyższenie doda­

tku krajowego o 5% ta tylko zmiana nastąp., 
iż pozycja pod b) zwiększy się o kwotę, ró­
wnającą się pięciu procentom z pełnego poda­
tku państwowego —  w obranym tn przykładzie 
zatem o 113 IT 33 h —  i że o tyle powiększy 
się cały podatek domowy —  a więc, że w 0- 
branym tn przykładzie dodać potrzeba do Ogól­
nej sumv tego podatku za r. 1904

4310 K 69 h
•5% z pełnego podatkn pań­

stwowego  113 „ 33 „
a otrzymamy na cały poda­

tek na r 1905 4424 if 02 h
czyli w procentach 44’24°/0 z dochodu brutto 
''różnica miedzy r 1904 - f - l ‘ 14°/#).

W  rzeczywistości ma się rzecz całkiem ina­
czej, aioowiem podatek domowo-czynszowy jest 
w Bwej istocie podatkiem pośrednim, konsnm- 
JJ vm a -Jźwiga go lokator czynsz płacący, 

a nie właściciel uiszczający ten podatek do 
kasy. ,'nk przy każdjm podatku konsumcyj- 
nym, będzie i ts podwyżaa dodatku krajowego 
przerzucona na konsumenta lokatora, a stać się 
to inaczej nie może, jak przez podniesienie 
czynszu. Tu rozpoczyna się cała komplikacya. 
Jeżeliby właściciel domn podniósł czynsz tylko 
o kwotę, równającą się pięciu procentom poda­
tkn rządowego, to przez to nie odbije całej pod­
wyżki procentów, gdyż wskutek podwyższenia 
czynszu wzrosną równocześnie wszystkie inne 
pozycje z :torycp cały poaatek domewo-czyn- 
szowj się skłaaa, albowiem zmieni się podsta­
wa obliczenia togo podatku.

Gdyby w obranym tu przykładzie właściciel

Razem K 447 4 12 
Czysty dochód (t. j. pc potrąceniu 

podatków) z r. 1904 (10.000—
4 3 1 0 1 2 ) ..............................................K 5689-31

przy podwyższeniu czynszu o 113.33
(10.113-33— 4474T2) . . . „ 5639 21

dochód byłby tedy mniejszy o . . „ 5010
Właściciel domu, który na podwyżce podatku 

żadnego interesu zrobić nie zamierza, a tylko 
chce przenieść ten podatek na tego, który nim 
ma być rzeczywiście obciążony, t. j. na loka 
tora (a jest nim i san właściciel w swoim do­
mu mieszkający), musi przy podwyższeniu do­
datku krajowego o 5 halerzy od korony po­
datku rządowego poumeść czynsze o 25/ ,0/,.

Trzymając się raz obranego przykładu, otrzy­
mamy w tym razie następujący rachunek:

Wzur C.
Czynsz brutto K 10.250-—
26 %  . . .  | 2.323-34

podatek państwowy K 2032 94
„ krajowy , . . „ 1324 30

podatki gminne . . . . „ 1175 74

Miasta muszą mieć tę świadomość, że przy 
tej samej stopie podatkowej przyczyniają się 
w większej mierze do dochodu kraju z dodat­
ków do podatków rządowych, aniżeli ludność 
ziemiańska —  a w szczególności wiedzieć po- 
winne, że projektowane podwyższenie dodatków 
krajowych o 5°/0 największym ciężarem na nie 
spadnie

Adam l)abo*zyńttki.

Razem K 4532 98
Dochód czysty 10 250—463298 K 5717 02
dochód z roku 1904  * 6689 31

Różnica K 2771 
Ta różnica jesl tem usprawiedliwiona, że 

w łaściciel domu musi płacić podatek, chociaż 
mu czynsz przepadnie, na tę więc ewentual­
ność wytworzyć soDie musi rezerwę. (Wprawdzie 
może uzyskać z tego powodu odpisanie po ’ atku, 
ale tylko wteay, gdy czynsz są iowni« zaskarży 
i gdy wykaże, że egzekucya sądowa do celu 
me dopiowadziła. Koszta procesowe i egzeku­
cyjne są jednak zazwyczaj wyższe od podatku 
odpisanego).

Porównawszy wzory A . C, dochodzi się do 
tego wyniku, że przez podniesienie dodatku 
kraiowego do poaatku rządowego o 6«/#, pod­
niesie się faktycznie i m i n i m a l n i e :

Wzór 0
podatek państwowy o . . .  (V59%
podatek krajowy o /. . . 1 4 6 %
podatki gminne o ........................  0 2 8 %
cały podatek o . . .  2‘25V«
Te c.ylry wykazują, że podwyższenie dodatku 

krajowego o 5%  przestawia dla miast w rze­
czywistości podniesienie podatku domowo-czyn- 
szowego o 77%

’ 6 X  2 25/  a X  2'25 \ 
V  ~  1 46 /

Bęazie to jednak rzadki przypadek, że wiar 
scieiel przerzucając na lokatora nowy podatek 
o tyle fylko czynsz podnies-e, iżby utrzymać 
swój dochód z domu w wysokość u itychczaso- 
wej. Zwyczajnie podnosi się przy takiej okazyi 
czynsz znacznie wyżej, a ponieważ rozbrzmie­
wa po Krain, że dodatki krajowe zostają 0 6%  
podwyższone, więc i czynsze będfy niezawodnie 
" 5°/0 Podwyższone

Powyższa obliczenia wykazują, że DOdlliesie- 
nie aodatków krajowych o 1 b od korony po­
datku rządowego praw.a minimalne podwyż­
szenie podatku rządowego dnmowo-czynszowego 
o 0 1 %  a podatków gminnych o 0 '6 %  (dokład­
nie 0 095 i 0056).

Obliczenie dla Lwowa da cytry wypadkowe 
inne, bo inne są tam podatk1 gminne, —  w mia­
stach prowincyonalnych przybywają leszcze po­
datki powiatowe, wszędzie jednaK wynik jest 
taki sam, procentowo jeszcze niekorzystniejszy 
aniżeli w Krakowie.

Dowodzi to szkodliwości systemu podatkowe­
go przez dodatki do podatków państwowych, 
więc konieczności rozszerzenia autonomii raju 
poJ względem podatkowym.

KorBsiM Bicya J o i i i  Reformy".
T a r y . ,  5 listopada.

(Ministerstwo wojny » „Wielki Wschód". — Listy Mol- 
lin » do Vadecarf .. sP'8y oficerow i cenrnrowaLic 
ich przez lożę Wielkiego W sobodu'1. — ^policzkowanie

Andre’go. Skutki zam achu —  M owa Milleranda.)
[= |  Już na posiedzeniu Izby francuskiej d. 28 

ubiegłego miesiąca, gdy deputowuay iJIenenTe po­
raź pierwszy wystąpił przeciwKo ministrowi Andre mn 
z rozmaltemi zarzutami, oanoszą :emi gię do we­
wnętrznych spraw armii, odczvtane zostały luty 
kapitana llollin a, sekretarza ministra wojny, <10 
Yadecart a, generalnego sekretarza l<>ży głównej 
„W ielkiego Wschodu" w Paryżu Listy kapitana 
Mollln'a z załączonemi do nich d okum entam i, znaj­
dują się w „koszulce", to jest w arkrrzu^z na­
główkiem loży głównej „W ielkiego Wschodu . Na­
główek „koszulki" zawiera dokładne dane «> mie­
szczących się w niej aktów, pomiędzy niemi zaś 
napis: ,.F.\ (frere. brat) Mollju przedmiot- da a-1 
nie informacyj".

Pierwszy list kspitana klollina do Vaieca»ta 
z d. 11 marca 1902 r. rozpoczyna się następują­
cym zwrotem. „Posyłam Panu w załączeu‘ 1 dw? 
spisy, z których jeden zawiera oficerów, nie posia­
dających wprawdzie rarunkow starszeństwa do 
umieszczenia ich na liście kandydatów do Legii 
honorow «j, którzy jednakże mimo to zostali na niej 
□mieszczeni d z ięk i swym przekonaniom republikań­
skim , o czem dowiedzieliśmy się przez t^ana —  
Drugi Bpis zawiera oficerów, którzy posiadali ws*el 
kie warunki starszeństwa I wszystkie noty woj­
skowe, ażeby się dostać na listę kandydatów, któ­
rych jednakże wy łączyliśmy dlatego, ponlownż skre­
śliliście ich jik o  wrogów naszych instytucvj“ . Do 
tego listu dołączone były dwa spisy jeden zawie­
rający oficerów wyłączonych od nbiegania się o Le­
gię honorową, diugi zaś, zawierający oficerów przy­
puszczonych do tego

Inny list Molliića do \ adecan a nosi datę 8 
marca 1902 r., tuazież nastepującę nagłówek: „Mi­
nisterstwo wojny. Gabinet ministra". Obok znaj­
duje się stampilin: „W ielki Wschód Francyi. 10
marca 1902 r Nr 37 9 7 “ , W  liście tym żąda Mol- 
lin od Vadecar'’a informacyj o oficerach, którzy 
mieli być przydzieleni do sztabu generalnego. Obok 
listu znajduje się spiB oficerów, nadających się do 
służby w generalnym sztabie. Nazwiska podejrza­
nych oficerów są przekreślone, obok zaś ołówkiem 
dopisane są nazwiska donosicieli w każdym oso­
bnym wypadku.

Listy owe ogłosił w reprodukcyi z oryginałów 
paryski dziennik „Figaro", a w Izbie deputowa­
nych odczytał je deD. Villeneuve, jako uzasadnie­
nie m ojej interpelacyi do ministra wojny. Sprawa 
ta. jak wiadomo, rozbudziła na nowo namiętności 
Par ' ]'n« i skończyła się niestety wypoliczkowaniem 
ministra wojny Andrógo przez nacjonalistę Syve- 
tana. -Jeżeli policzkowanie swegc przeciwnika jest 
wogóle wstrętnem i chyba w bardzo wyjątkowych 
razach można je u s p r a w ie d liw ić , to w parlamencie 
jest zawsze czynem pierwotnej brntalnosci. Znie- 

ażuiiie czynne ministra wojny przyczyniło się 
do tego, że gabinet przy głosowania nad wotum 
zaufauia otrzymał większość 107 głosów, na którą 
wcale nie l;czył. Izba mianowicie uchwaliła dia rzą­
du wotum zaufania 343 głosami przeciwko 236.

Minister Andre leży- w łóżku z powodu lekkiej 
gorączki Prezydent gabinetu Combes i piezydeut 
Izb- Brisson odwiedzili go. 8 prezydent republiki 
Loubet zasięgał wiadomości o stanie jego zdrowia. 
S:veton wyiał do swoich wyboiców z drugiego 
okręgu miasta Paryża odezwę, w której nsprav :B- 
d liw ia  1 uzasadnia swój postęp^ i odwołuje się do 
sądu wyborców. Co do o d p o w ie d z i, iobc iarnej 
Syvetona zdania prawników są podzielone Sam Sy- 
veton chce stanąć przed trybuuahm przysięgłych.

Do pojedynku, jak zapewniają osobistości dobrze 
poinformowane, nie przyjdzie, iBtnieje howiem prze­
konanie bez względu na stronnictwa, że w tym 
wypadku nie chodzi o obrazę osobistą, ale wprost 
o zamach. Podobno nawet przyjaciele Syy-etona nie 
myślą o reklamowaniu dla niego prawa pojedynku.

Oczywiście cała prasa zajmuje się żywo spoli- 
czkowaniem ministra wojny i potęoia czyn Syveto- 
na prawie bez wyjątnu. Prasa nacjonalistyczna 
obok zasadniczej stron; podnosi oportunistyczną 
stronę wypadku, zarzucajac Syvetonowi, Że swoim 
zamachem na A ndrfgo przyczynił się do zwycię­
stwa gabinetu, który już miał upaść. Stwierdza to 
zwłrszcza „Gaulois", który z tego powodu nie 
szczędzi Syvetonowi zarzutów’ Cała ta sprawa, 
która wodoc niedalekich wyborów, spadła kleryka- 
łom jakby z nieba, inny byłaby wzięła obrot, gdy 
by minister Andre był bardziej zręczny i zaraz d. 
28 z. m był wyjaśnił sprawę, nie salwując pod­
rzędnych osobistości. Kapitan MoIIin sam pooał się 
do dymisji, ale nieco „post festnm".

Wspomnieć należy o Millerandzie. Otóż na osta- 
iniem posiedzeniu Izby po przemówieniu Coubesa 
powstał Millerand i wygłosił mowę przeciwko ga 
binetowi, mowę o zjadliwym sarkazmie „Uchwalą 
wam —  wołał Millerand —  wotum zaurania, ale 
jal- w poprzednim tygodniu Izba potępiła rząd, po 
dobnio i teraz powinna to uczynić". Dysydenci ra­
dykalni oklaskiwali Milleranda. ale prasę socjali­
styczna napiętnowała go jako zdrajcę, twieidząc, 
że mowa jego wywołała większe oburzenie ani mli 
zamach Sivetona

Z  .Sejmu k ra jo w e g o .
(Koniec rozprawy o s z W i.:h  irednich. — Wnioaak D zie- 
duszyckiego j jętyko. ruskim. —  Ustawa o Radzie azk >1- 
ni> . — O gim r Łjum ruskie w Stanisławowie. —  Po*.

Rotte: o stosunkach poaatknwych.)
Rozprawa sejmowa o s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  

w Galicyi Drzyniosła kilka wielce znamiennych 
poglądów na obecny stan wychowanie młodzie­
ży szkolnej. Mówimy „ w y c h o w a n i e " ,  gdyż 
raczej jej stanem moralnym, niż wykształceniem 
naukowem zajmowali sie posłowie. Bardzo pe­
symistyczne ipmie w tym kierunku wypowie­
dział ks. biskup P e l c z a r  i ks. W i l c z k i e -  
w i c z

Na w i e c 2 o r n e 111 posiedzeniu Sejmu to­
czyła sie w sobotę w dalszym ciągu dyskusya 
nad tym przedmiotem. Pos S t a p i ń s k i ^wy­
stąpił ostro przeciw zakusom odwracania mło­
dzież} od szkół średnich, jak niemniej przeciw 
wprowadzaniu do nich ducha klerykalizmu i 
wciąganiu młodzieży do sodalicyj Maryańskich. 
Po przemówieniach ks. C z a r t o r y s k i e g o  i 
referenta W  D z i e d u s z y e k i e g o  uchwalono 
w s z y s t k i e  w n i o s k i  k o m i s y i  wiąz zre-  
zolucya ks. biskupa Pelczara, wzjwającą rząd, 
a b v  p o z w o l i ł  u c z n i o m  n a l e ż e ć  do  s o ­
d a l i c y j  M a r y a ń s k i c h ,  — i rezoiucye p 
Oleśnickiego, wzywającą rząd dc budowy gma­
chów dla . nunazyów ruskich we Lwowie i Tar­
nopolu.

Izba przystąpiła do obrad nad przedłożeniem 
komisyi szkolnej (ref pos. B o b r z y ń s k i )  o 
u s t a w i e  d l a  Kf - dy  s z k o l n e j .  Projekt u- 
stawy ma na celu dać Radzie szkolnej o r g a -  
n i z a c y ę  s t a ł ą ,  opartą na u s t a w i e  k r a ­
jowej. której żadne rozporządzenie rządowe 
zmienić nie może. Ma nadto ustawa ta wpro­
wadzić w urząazenia Rady szkolnej z m i a n y ,  
wynikające z długoletniego doświadczenia 1 nie­
zmiernego wzrostu szkół i agend szkolnych —  
Wreszcie uwzględnić nstawa życzenia n a r o ­
d o w o ś c i  r u s k i e j  i w y z n a ń ,  w Radzie 
państwa reprezentowanych. Pos. K o r o l  złożył 
deklaracye, że ponieważ skład Radj szkolnej 
krajowej nie daje Rusinom gwarancji uwzglę­
dnienia ich żądań, p-zeto klub '■uski postano­
wił w dyskusji u d z i a ł u  n i e  b r a ć  i pozo­
stawić większości jej uchwalenie.

„W e wszystkich i n n y c h  szkołach średnich, 
w których nauka obowiązKowa arugiego języka 
krajowego nie zostanie zaprowadzoną, pozosta­
nie nauka drugiego języka krajowego, t. j. ru- 
SKiego, a względnie polskiego, o b o w i ą z k i e m  
w z g l ę d n y m ,  t. j. zależnym od oświadczenia 
się w tej sprawie rodziców".

W sprawie tej zabrał głos poseł Oz aykow-

s k i ,  który polemizował z uchwałą Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, i poseł G ł ą ­
bi  ń s k i , który, oprócz poprawek, zgłosił rezo­
lucję, domagającą się, aby rząd względnie Raaa 
szkolna, wydała o s o b n e  p l a n y  n a u k o w e ,  
zapewn.ające znajomość języka i literatury pol­
skiej i ruskiej. Pos. O 1 e ś n i e Ł i oświadczył 
imitmiem klubu ruskiego, że głosować będzi" 
za  w n i o s k a m i  komisyi z zastrzeżemam,
1 aby wniosek nie był uważany za jakąś kon­
cesję dla Rusinów, bo ci znają dostatecznie ję- 
t-yk polski a u ^oiasów jest przeciwnie; 2) 
Rusini m,TuO tego wniosku nie ustaną w dąż£ 
niach do tworzenia nowych szkół ruskie!

W głosowaniu u c h w a l o n o  w n i o s k i  k o ­
m i s y i  wraz z rezolucyą pos. Głąbhtskiegn.

Następnie uchwalił Sejm w pospiesznem tem­
pie t r z y  b a r d z o  w a ż n e  p r z e d ł o ż e n i a  
w s p r a w a c h  s z k o l n y c h .

Najpierw tedy referował poseł W D z i e d u 
s z y c k i. imieniem komisyi szkolnej, swrój wła 
sny wniosek, który opiewa:

„Minister oświaty może, na wniosek Rady 
szkolnej krajowej, postanowić, aby w po­
s z c z e g ó l n y c h  szkołach średnich z językiem 
wykładowym p o i s k i m  nauka języka ru­
s k i e g o ,  a w poszczególnych sskołach średnich 
z językiem wykładowym r u s k . m  nauka ję­
zyka p o l s k i e g o  —  była o b o w i ą z k o w ą " .

Po przemówieniu posłów T o m a s z e w s k i e ­
g o  i S Ł a p i ń s k i e  g o  przyjęto całą ustawę 
„en bloc" w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a -  
n i u.

Z kolei poseł C i e l e c k i  referował sprawo­
zdanie komisyi o wniosku posła Oleśnickiego 
zakończvł wnioskiem, domagającym się wezwa­
nia rządu o z a ł o ż e n i e  g i m n a z j u m  ru- 
sk e g o  w S t a n i s ł a w o w i e .

Po przemówieniu posła C i e ń s k i e g o  i re­
ferenta uchwalono wniosek komisyi. Nie głoso­
wali za tym wnioskiem obaj posłowie Oi eń-  
s cy ,  R o r y t o w s k i  i H o r o d y s k i .  Wielu 
posłów n ie  b y ł o  w I z b i e  o b e c n y c h .

Na tem zakończono obrady Dzisiaj rozpo­
cznie się rozprawa budżetowa.

Podczas piątkowego posiedzenia ^ejmu toczyła 
się, jak joż donieśliśmy w soDotę, °żv wioną roz­
prawa w s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h .  Między 
innymi zabrał także głos poseł R o t t e r .  Mówca 
oświadczył, że znaue mu jest mnóstwo lakich wy­
padków, w których okaznje się już chyba t y l k o  
z ł a  w o l a  władz podatkowych. Jeiel. w ostatnich 
czasach utworzyło się Towarzystwo ochrony opo- 
dtkowanycb i działa rzeczy wiści» skutecznie, to 
władze to uznają za działanie rewolucyjne. Mow-ca 
jirzrtacza fakt, że w Stanisławowie władze mściły 
się na tym, ktąjy slauął na czele tamtejszego od­
działa tego towarzystwa Mówca wzywa komisarza 
rządowego hi, Łos!a jako wiceprezydenta namie­
stnictwa, aby wejrzał w tę sprawę. Reknrsa po­
datkowe załatwia się w ten stiosób, że są już go­
towe blankiety, wypełniane na zapas, a opiewające, 
że komisja „według najgłębszego przekonana" a- 
zuaje rekurs za nieuzasadnione.

Mowen opisuje aferę byłego starosty nadwórniań- 
skiego p H a l e c k i e g o ,  który został przez Try­
bunał administracyjny skazany na karę za samo­
wolny reknrs na 1000 koron, a który później w 
uodaniu do tego Trebunału zarzucił władzom skar­
bowym fałszerstw o. Tc jego zażalenie zupełnie nie 
zostało uwzględnione, jako nie nadające się do u- 
rzedoieegn traktowania. „T o już —  powiada mó­
wca —  nie jest zwykły codzienny grzech władz 
podatkowych to grzech śmiertelny, Który surowo 
powinien być karany".

Następnie opisywa1 poseł Rotter działalność dy­
rektora administracji podatkowej w K r a k o w i e ,  
któremu zarzucał s a m o w o l n e  i n i e l e g a l n e  
p o s t ę p o w a n i e ,  powołując się przyrem także 
na artykuły d z i e n n i k a r s k i e ,  w których ja­
wnie podnoszono tego rodzaju zarznty.

Mówi się często w tym Sejmie —  rz :kł poseł 
Rotter —  że posłowie demokratyczni używają słów 
i frazesów popularnych, które im mi ją węrjbć n* 
korzyść. Yle proszę panów! -leżeli obvwate wyra­
ża się O właaz; podatkowej tego miasta, w którem 
żyje, w ten sposób, jak ja to oeynię, to z pewno­
ścią mu to na Korzyść nie wyjdzie. (Głosy 3 ak 
jest!). Bo przecież irzebaby chyba przypuszczać,

Karol Brzozowski.
marł Karol Brzozowski! Nestor poezyi pol­

skiej , ńiegdyń jej płomienny Farys - swindek 
dn.. w których ze stmn krzesała Pieśń polska 
błyski piorunowe, wznosząc ku niebn twarz 
Archanioła boju na zgliszczach i ruinach. Zgasł 
ostatni z tych rkrwawych słupów płomienistych", 
co świeciły narodowi w chmurną noc dziejową, 
płonąc błysk-mi krwi jego ociekając złotem je­
go łez! . Umaił i5”zozowski!...

% w o stoi mi przed oczyma twarz starca o 
mlecznej brodzie 1 srebrnych, jak len, włosach 
Dod rozległem czołom utkwione w głębiach' or­
bit słodkie oczy dziecka, na zwiędłych ustach 
dobrotliwy uśmmch.

—  H ej, młodzi! —  mawiał nieraz —  z in­
nych ja lat, z innych czat"■ w. p rzeżvłem, wi 
działem wiele Byłem przy kolebce tej poeiyi, 
co wiek cały poiła poko mia nasze, a poić je­
szcze, będzie lat setki! 0  gdyby nie ona. ro­
dząca na grobach bohaterów męczenników 
ńowyeh —  kto wie. czy czulibyśmy tak, jak 
dziś, nascą polskość — czy wierzylibyśmy tak, 
jak dziś. w przyszłość a dłonie nasze rwa- 
tyby się w imię ojczyzny do czynu, jak dziś!

Brzozowski, to jeden z tych, co przyłożywszy 
ucho do serca z-om i ojczystej i wsłuchując się 
w bolesne jego tętno, ukochali ją miłością 
wieiką, rouzącą w potędze swej nowe świty i 
nadzieie nowe! To bohater oręża i ducha! Bo­
hater, co wyolbrzymiał biciem własnego serca, 
ho uczuł, że uderza w aiem męczeńska krew 
jego ojców ta sama, co zakwitła purpurowym 
makiem na lacławiekich polach, co rubinem 
sl iła się p0 białych szańcach tiamossiery i 
krzepła w wilgotnych kazamatach Syoiru!

Un mawiaj, że poezya dawna była dla poko- 
len „l^unioMea i mlekiem i żółcią i krwią du­
chową . "igosławioua taka pieśń, bo narodowi 
swemu nieśmiertelność niesie'

Błogosławieni mech będą jej twórcy! 
rc rony * oku 1821 p0ch0dził z rodziny 

staropolskiej a o tciec jego był oficerem wojsk 
napoleońskich. /• ukończeniu szkół w Sejnach
i Marymoncie przenosi się w Poznańskie 1 w
r. f 848 wa'c»y poi Miłosławiem, W iś n ia  i
Trzemesnem. Opuściwszy kraj, przebywa przez
p< wioń czas w -Saksonii bzwajcaryi i ryżu
gdzie mnai&mia się z Mickiewiczem, Niebawem
spof vkaaiy go na W schodzie. im na wybrze-
ia ch  A z /i wiedźm bezdomne życic- beduiua —
Jozef Akord towarzysz poety z tych czasów,
tak upiswji to życie w swym pamiętniku.

,,2yii4Hi? jak wicher, tiziś I.U, a jtttlO U Ul.

Ubraniem nam były skóry, z Poza czerwonych 
rzemieni błyskał nóż, pożywieniem zwierz dziki 
i ptactwo, a pościelą garść złoto-rmych traw 
i pąsowych burzanów, wydartfl z Pn(l stóp ka­
mieniom".

Ten Wschód z ogromnym majestatem swej 
dzikości i przepychem jasnych barw odbił się 
w utworach Brzozowskiego.

W  r. 1863. na wieść o powstaniu stycznio- 
wem. spieszy Kara-Andżi —  jak nnzywano poe­
tę na Wschodzie — by stanąó w szeregach, 
walczących pod Kostangalią. P( (Stanie stłu­
miono. Brzozowski powraca do Turcji, a po 
kilku latach osiada, jako wicekonsul hiszpań­
ski, w Latakie, marząc wciąż o tem. by na 
staroś-': powrócić do kraju. Oto, co pisze w je­
dnym z listów do przyjaciół:

„Dobrze ini tutaj i spokbjme. Ludzie dla 
mnie chętni i przyjaźni. Pmnbiańo polskiego 
tułacza. Ale gdy spojizę P,/ez J -no mieszka­
nia, żal mi. że nie widzę polŁ- 1 ołyszącego się 
miodną falą polskiego żyiu. nie widzę na dro­
gach pochylonych drzew karłowatych. Tizis w 
uoey śniła rai się Wisła Patrzałem, jak su, snuje 
powoli i łagodnie, jak ogromnie szumi wzilłw* 
bizegów. Obudziłem się -  i było mi sinuino"-,- 

W  r. 1883 przenosi się Brzozowski do Lwo­
wa i tutaj pozostaje aż do śmierci.

W pismach swych jest on nr/ed -yesz/stkiem

oryentalistą. lecz oryentanstą o fkyognomńi 
polskiej o rysach wybitnie rodzimych. Jego 
„Noc strzelców  ̂ w’ Anatolii* i „Ognisty lew", 
jego przekłady ksiąg BioLa i Salomonowej Pie­
śni nad pieśniami®* dyszą pr»ęjrzystemi blaska­
mi słońca, grają bogata tęczą koferói^. zdają 
się wonieć egzotycznym zapachem purpurowych 
kwiat-w Wschodu lecz przedewszystkiem cza. 
ich zaklął w kształty mocą swych słów cudo­
wny język h pos a egzotyczną zasłoną tre-

' C1ZgS l U t Wyp W l  pV powrocie do kraju,

7  « - 4 k f .

politań ika i . W *4 rtystó wielkiej miary 1 stylu, dusza, pełną
szczertwo natchnienia, czysta i szlachetna, u- 
niysł głęboki i patryota wielki, oto określenia, 
jinstrtijąće zmarłego. Smierc.ą swą zamkną* 
epokę wielkich bojowników słowa, na nową, 
j.owstająeą, patrzał z radością. Wszystko, czem- 
Kolwiek zakwitała literatura poiska w osta­
tnich latach, zajmowało go niewymownie, było 
mu bliskie i serdeczne.

Pamiętne oęaa mi na zawsze słowa, jakie teu 
starzec, dnu. Mickiewicza, powiedział rac o 
nas/ci młodej poezyi,

—  Zarzucaią w**n\ że tak mało piszecie 
Polsce. Lecz cóż konm przyjdzie z tego, choć 
dzisiaj w poezyi imię Polski po w tarzanem bę­
dzie po tysią ro Poezya romantyzmu pozo­
stanie ua zawsze ewangelią narodu, a wasza, 
młoda zapa ająca w treści znicz sztuce czystej, 
o ile tyl o 'ędzie odbłyskiem szczerego talentu, 
o tyl- . chlubą 1 dumą nasza być musi!

-.ami owanie do sztuki wszczepiał Brzozow- 
s 1 1 w swoich Synów. Najstarszy -Stanisław 
(zmarły przed tizema laty w Warszawie) i Win- 

ênty, pisujący pod pseudonimem Yincent de 
f b, zajęli we współczesnej poezyi należne 

śobie stanowiska. Najmłodszy, Hubert, jest ar­
tystą sceny lwowskiej.

Dziś, stojąc nad otwartym grobem poetr, 
rzucamy uu na trumnę garść ziemi czarne,,. 
Ziemia ta przylgnie do trumny i będzie je j 
„matką, siostią, kochanką". Ziemia w droga, 
bo drga w niej i Dro-h mocarnych olbrzymów, 
co zasnęli dawno snem wiecznym, i zakrzepła 
krew bojowników i jak lawa gorące, męczeń­
ski*. bolesne łzy!

Jm 1’ietrzycki
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że Habliński trzymać się oędile ewangielicżnej za­
sada „jeżeli cię uderzą w jedeJ policzek nadstaw 
drugi: “ W  rzeczywistości jednak trzymać się on 
będzie zasadj starego testament" „oko za oso —  
ząb za ząb ‘ (Wesołość). Na jednym punkcie je ­
dnak przyszły władze podatkowe do przekonania, 
że jest niedobrze. Tutaj mówca odczytuje wyjątki 
z rozporządzenia władz , usilnie przekonywujących 
podwładnych urzędników o potrzebie s p r a w i e ­
d l i w e g o  wymierzania podatfttów. Jakto? W ięc 
przez trzy lata nawołuje się urzędników do wypeł­
niania tego co n s t a w a  p r z e p i s u j e ?  I r,rzez 
trzy lata oni tego nie chcą słuchać? Przecież ta­
kie nieposłuszeństwo powinno ściągnąć na nleh 
karę! Ale my nłe o karach słyszymy ale o remu- 
nerai-tach, o pochwałach i awansach 'Głosy: Tak 
jest!) Jeżeli jednak jest mowa o awansach —  to 
niech jnż tak oędzie , niech p. dyrektor H a b l i ń ­
s k i  dostanie order i awans, wraz z przeniesie­
niem do Lwowa

Poseł M i c h a l s k i :  Nie potrzeba go tutaj —  
mam? swoich (W esołość).

Poseł R n  t t e r :  Ale ja mówię, żeby go przenie­
śli do d y re k c ji, gdzieb? podatków nie wymierzał. 
Tak jest! panowie. Od władz wyższych me wycno 
dzi żadna kara na samowolę podwładnych urzędni­
ków. Z góry więc złe idzie- od ministerstwa skar­
bu , i ministerstwo trzeba pociągnąć uo odpowie­
dzialności za złe, które się u nas dzieje. Niechby 
taki urzędnik, dopuszczający się samowoli i nie­
sprawiedliwości , wiedział, że nietylko w p r z y- 
B z ł e m ż y c i u  czeka go kara, ale że 1 n a  ty m  
p a d o l e  p ł a c z u  zostanie ukarany —  to będzie 
inaczej. Wobec nadużyć jednak podatkowych tru­
dno nawet winić osoby, dopuszczające się rażących 
n iem ożności podatkow/cn.

W  dawnych wiekach obowiązywała zasada „in 
dnbiis contra flscnm“ (w wypadkach wątpliwych 
sądzić należy przeciwko fiskusowi), u nas jednak 
wyrobiła się zasada „in fiscaiibus contra civem“ 
fw sprawach skarbowych przeciwko obywatelowi). 
W  takiej sytnacyi pozostaje jedna tylko altei naty- 
wa: poszanowanie ustaw. Inaczej nie można się 
spodziewać zmiany na lepsze. (Okiaski).

JLrmkow, 7 listopada.

Z Uniwersytetu ludowego w czora, wieczorem 
w sali Rady miejskiej odbyła się Inauguracja wy­
kładów Uniwersytetu ludowego w Krakowie. Ze- 

>•4 branie uczestników zagaił prezes Towarzystwa 
r  „Uniwersytetu ludowego” , adwokat dr Julian Ger- 

. tler, które wyraził nadzieję, że ogół poprze zarząd 
Uniwersytetu w jego dążnościach 1 że przeczyni 

do spełnienia tak ważnego jego zadania.
^  Następnie odbyły się dwa wykłady, pierwsze w 
^  tym roku, a to: p. Wilhelma Feldmana „O czyta- 
3  niu“ i dra Ludwika Brunnera „Teiegraf dawniej 

a dziś” .
W Kole artystyczno-literucklem we środę d. 

9 b m. p. TadeuBZ Smarzewski zagai pogadankę 
p. t. „Z  roku 1848“ . Następnie wspólna wiecz« 
Początek o godzinie 7 wieczorem Wstęp tylko dia 
członków.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę 9 b. m. o godz. fi Wieczór w sali wy­
kładowej p /of. Szajnochy posiedzenie. Dr Nowotny 
mówić będzie „o ciałach obcych w noBie, gardle
i przełvku-*

m Wiadomości OSOhiste. L>r Ludwik S c h  n e i  d nr
3  powrócił już z uriopu i ordynuje w popołudniowych 
^ godzinach.
i  „Żywv dziennik“ w „Sokole”. Na soootntej

wieczornicy w „Sokole” wypuszczono w świat drugi 
numer żywego dziennika p. t. „Niemowlę* Na treść 
dzielnika złożyły się- krótkie 1 treściwe sprawozda­
nie ze zjazdu delegatów „Sokoła” , odpytego we

3  Lwowie, ba'ady humorystyczne, listy w sprawie ko­
biecej, sport, kroniLa, wiadomości wojenne, telegra- 
my 1 ogłoszenia Całość ilzlennika prócz artykułu 
wstępnego, utrzymana oyła w tonie żartobliwej sa- 

^  tyry, pobudzającej licznie jgrjmadzonych członków 
^  i gości do serdecznego śmiechu. Ożywienie, panu- 
3  jące na sali świadczyło wymownie, że myśl _ży- 
H wego dziennika” znalazła uznanie u ogółu członków 
^  „Sokoła . Następny numer „Niemowlęcia" ukaże się
mm aa grudniowej wieczornicy.

Z resursy urzędniczej. W  sobotę odbyło się 
przedstawienie amatorskie. Odegrano jednoaktówkę

Dzieciaki” , w której rolę Lnni odegrała z wiel 
k em powoazeniem p Janikowska. Szereg pieśni 
odśpiewali następnie pp Walewski i Issakowiez. 
Po przedstawieniu odbyły się tańce.

Wręczenie dyplomu honorowego w  sobotę 
wieczorem w jednej z sal wykładowych Collegium 

■T* No?um odbyło się uczczenie prof, dra J o r d a n  aj 
=j którema Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
3-1 stosownie do uchwały ostatniego walnego zgroma- 

dzenia, wręczyło dyplom na członka honorowego. 
^  Imieniem Towarzystwa nauczycieli przemówił rad- 

ca szkolny, dyrekto*- glmnazynm niemieckiego ze 
Lwowa, W olf, podnosząc zasługi prof. Jordana na 
polu fizycznego wychowania młodzieży, poczem wrę- 
czył nowo mianowanemu członkowi ozdobny dy- 

^  plom honorowy. W  odpowiedzi na wyrazy uznania
2  prof. Jordan zwrócił się do obecnych profesorów 
" i  gimnazjalnych miejscowych, jak i zamiejscowych, 
L  * z prośbą, by przyszli mu z pomocą w urzeczywi-

strienin tej pięknej myśli wychowania fizycznego i 
zachęcali młodzież do częstszego uczęszczania do 

"■a i arku jego imienia. Na zakończenie odczytano te
^  leg ramy gratulacyjne od grona nauczycielskiego gi

mnazyum wadowickiego, oraz dyrektora tegoż za
3  kładu Arcta.

Korowód z lampionami. Z powoda mianowania 
komendanta korpusu I, gen Horsetzky ego, genera-

3^  łem zbrojmatrzem, odbył się w sobotę wieczór, u- 
rządzony przez załogę krakowską na cześć jej 
Komendanta, korowód z lampionami. W zięło w nim 
udział około 1500 żołnierzy, po jednym oddziale 

3  l każaego rodzaju broni, którzy nieśli świetlne
“ j lampiony o ir  b Podług wyłogów żołnierzy, np.
3  dragoni nieśli żółte, a i 20 pujk czerwone, 100 

j^i pułk białe lampiony. 1 o :hod, w którym szły cztery

3 orkiestry, poprzedzany i zakończony zastępem dra­
gonów na koniach, grającycn lanfary na trąbach, 
wyruszył z koszar prz, ulicy -ajski ij, a prze.zedł- 

j  szy miasto, zatrzymał się ,'rzed gmachem komendy 
3  korunsu gdzie zeorana jnż generałicva z komen- 

dantem twierdzy gen. Desso cem, łożyłr nowo 
mianowanemu generałowi broni, gen. H »rset*ky’emu, 

. życzenia.
I j * Poświęcenie domu stowarzyszę a kupców | 

młodzieży hindlowej odbyło się wez raj w Kra- 
k wie przy ulicy Wolskiej o godzinie 12 w połu 
dnie, przy nader licznym udziale członków stowa­
rzyszenia, delegatów 1 gości. Zgromadzonych powi­
tał prezes stowarzyszenia p August P o r ę b s k i  i 
skreślił w krótklem przemówieniu dziatalaosć sto­

warzyszenia, jego rozwój i cele. —  Następnie po­
święcenia lokalu dokonał kapelan stowarzyszenia, 
ks. B r a t k o w s k i .  Po jego przemówieniu zabie­
rali głos i składali życzenia pomyślnego rozwoju 
wiceprezydent miasta p. C h y l i ń s k i ,  poseł do 
Rady państwa dr P e t e l e n z ,  p. M a i s k l ,  jako 
delegat stowarzyszenia kupców ze Lwowa i t. d.

Po odczytaniu licznych telegramów p. Porębski 
zaprosił gości na śniadanie do sali czytelnianej. 
Prócz wyżej wymienionycn brali w zebraniu udział 
wiceprezydent dr D o m a ń s k i ,  delegaci kongrega- 
cyi kupieckiej pp. S c h w a r z ,  K w i a t k o w s k i  i 
S z a r a k i .  delegat Izby handlowej dr B e n I s, 
prezes Towarzystwa „Szkoły ludowej” dr Lrnest 
B a n d r o w s k l ,  delegat krakowskiego „Sokoła” , 
gremium aptekarzy oraz stowarzyszenia handlowców 

Nowego Sącza. —  Chór młodzieży handlowej od­
śpiewał „Straż nad W isłą” , „Jeszcze Poiska nie 
zginęła” 1 wieie innych patriotycznych pieśni.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Jutro, 
ohok paui Gabryel] Morskiej w roli Klary w „Ślu­
bach panieńskich” , wyBtąpi także po raz pierwszy 
p. Stanisławski, ceniony artysta sceny lwowskiej 
w roli Albina.

Rozpoczęły się próby ze wznowienia ulubionej 
a nas komedyl Palllerona „św iat nudów” , w któ­
rej główne role kobiece odegraja panie: Wolska i 
Morska-Popławbka.

Elektrownia miejska Przez sobotę i niedzielę 
urzędowała komisya, złożona z reprezeztantr firmy 

Union” z YVledni», inżyniera Edmnnia P o s tę p ­
ek  i e g o, prof N o w a k a  z Pragi oraz inżyniera 
G a j c z a k a ,  która badata przekroje i izolacje 
sieci przewodów elektrycznych , wiodących od ele­
ktrowni mtejskiej po oałom mieście. Próby, pn*ą- 
czone z balaniami, wypadły bardzo dobrze. Ele­
ktrownia , której budowa, pro? adzona przez inży­
niera Postępskiego, poatępuje raźo , oddaną będzie 
do użytku W pierwszych tygodniach przyszłego 
roku.

L oterya  f in*owa. która się miała odbyć na do­
chód Schroniska nauczycielek 4 grudnia b. r., dla 
ważnych przyczyn odłożoną zostaje na 11 grudnia, 
w którym to dniu odbędzie się nieodwołalnie w sa­
lach hotelu Saskiego. Zeurania pań komitetowych 
odbywają się w każdą środę o godz. fi wieczorem 
w czytelni stowarzyszenia nauczycielek (Krupnicza 
1. 17, II p.). Fanty i dary pieniężne przyjmuje se­
kretarka stowarzyszenia w godzinach popołudnio­
wych.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne ze­
branie członków Tiwarzysfwa odbędzie się we śro­
dę dnia 9 listopada w gmachu chemicznym unlwer 
sytetu Jagiellońskiego o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządkn dziennym BDrawy adminlst-acyjne i ko­
munikaty członków. —  W  tym dnin odpadają wy- 
K łady  w Towarzystwie ogrndpiczem.

Śmiertelna Stypa, w  dniu 28 kwietnia b. r. 
włościanin wsi Janowice (pow wielicki) Jan Lach­
man pochował na miejscowym cmentarza zmarłą 
swą żonę. Po smutnym tym obrzędzie Lachman 
przyjął zaproszenie do malżeństwi Rzepów, tej sa­
mej wsi mieszkańców którzy strapionemn małżon­
kowi podjęli się w swoim domn wyprawić pogrze­
bową stypę. Późno wieczór, po niezliczonej ilości 
szklanek hbroaty z rnmem i kieliszków wódki, za­
snął Lachman na łóżku Rzepów, aż w nocy zbu­
dził się nagle, uozuwszy mocne uderzenie w głowę. 
Gdy się zerwał z pościeli, ujrzał jak Maryanna 
Rzenowa wychodziła z izby z jakimś drągiem w 
ręku W ybiegł więc za nią Lachman do sieni chcąc 
się przekonać, co się właściwie stało, wtedy na 
krzyk Rzepowej: „Jasiu, a nie ma cię to !” zerkał 
się t  ławy Jan Rzepa i siekierą ugodzi Lac ma­
na w głowę. — Tak więc stypa potrrzeóowa, di» 
Lachmana wyprawiona prze? gościnnych tns1 on 
ków Rzepów, stała się dla niego samego ««u’ ortei- 

gdyż Lachman po parn dniach cierpień nmarł 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Przeprowadzone, najprzód prze? miejscową żan- 
darmeryę, potem przez sąd. śledztwo, wykryło, że 
Rzepa, znany zresztą aw anturnik i złodziei, dopu­
ścił się zabójstwa na osobie Lachmana.

oskarżony został o zbrodnię 
kradzieży, gdyż w mieszka 
mnóstwo przedmiotów z kra­

dzieży pochodzących na s?.kodę mieszkańców wielu 
wsi okolicznych, I dzisiaj stanął przed ławą przy- 
8'ęgłych w Krakowie

Rozprawie przewodniczy ł radca sądu krajowego 
Ferens, ( karżał zastępca prokuratora C. Obtnło- 
wicz, bronił z urzędu adw. dr Wilkosz.

Rzepa, na dzisiejszej rozprawie zapierał oię za­
rzuconego mu czynu zabójstwa, twierdząc, że z 
Lachmanem rozszedł się w zgodzie. Twierdzeniu je­
dnak obwinionego przeczyły zeznania świadków, 
znalezienie w jego mieszkaniu skrwawionej siekie- 
ry i przedśmiertne zeznanie samego Lacnmana, 
który jak i na swego zabójcę wskazał na Rzepę.

Po orzeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię­
gli zatwierdzili postawione im pytanie w kierunku 
zDrodni zabójstwa i zbrodni kradzieży, a trybunał 
skazał obwinionego Jana Rzepę aa 4 lata ciężkie­
go więzienia.

Napad na Bielanach. vv sobotę wieczorem na 
Franciszka Barańskiegu, murarza, wracającego a ro­
boty do domn przez Bielany, naDadło dwóch męż­
czyzn. podobno robotników przy wodociągach . któ­
rzy Barańskiego ciężko poranili nożami. Jednego 
z napastników aresztowała miejscowa żandarmerya, 
drugi zbiegł.

Z Milówki piszą nam: Ochotnicza straż pożarna 
w Milówce urządzę 13 b m. poświęcenie sztandaru 
1 nowej sikawki. Przy tej sposobności odbędzie się 
wręczenie tutejszym strażakom odznak honorowych 
za długoletnią słnżbę przy pożarnictwie.

W Nowym Sączu W sali magistratu Otwano 
ruchomą wystawę przemysłową. P. Olszewski ze 
Lwowa niestrudzenie przemawiał do zgromadzo­
nych gości, zachęcając do wopółdzlałania w celu 
podniesienia przemysłu.

W Przem yślu zawiązał się komitet celem nie­
sienia pomocy dezerterom z armii rosyjskiej. Datki 
pieniężne przyjmuje p. Engeninsz Kusiba. dyrektor 
Towarzystwa rolniczego, a odzież p Jósef Schifler, 
urzędnik powiatowej Kasy dla chorych w Prze 
myśl u.

Trybunał kasacyjny W Wiedniu odrzucił zaża­
lenie grecko-kai. księdza P e t r o w B k i e g o  z Kra­
snosielca, którego sąd złoczowski skazał za podbu­
rzanie ludności Dodrzas kazania na miesiąc are­
sztu.

Zmarli
W  Warszawie umarł w 76 roku życia adwokat 

Kazimierz Nowakow ski.

Rzepa uwięziony, 
zabójstwa i zbrodnię 
niu jego znaleziono

I

25t  św iata.
Z Warszawy donosi korespondent „Dziennika 

Poznańskiego”
Z poDytn w Warszawie ministra oświaty, G ł a ­

z o w a ,  najważniejszym taktem jest przyjęcie de-

pntacyi obywatelskiej, która wniosła podanie naj­
pierw o nauczanie niektórych przedmiotów w języ­
ka polskim, a następnie o możliwe ułatwienie po­
zwoleń i a zakładanie prywatnych zakładów nau 
kowych. Ostatni punkt motywowałff deputacya bra 
kiem szkół wogóle i niedostateczną ich ilością w 
stosunku do kształcić się chcącej młodzieży Grze­
cznie przyjął minister deputacyę, zasłoniwszy się 
ogólnikiem, że będzie się starał uwzględnić potrze­
by kraju, i że pod tym wględem zapatrywa i° 
jeg*> są zupełnie jednoznaczne z zapatrywaniami 
„jegc przyjaciela” księcia Mlrskiego, ministra spraw 
wewnętrznych. Z uem powołaniem się na przyjaźf 
księcia Mirskiego, dziwnie nie lico ały niektóre 
odezwania się g«n. Głazowa, który przy każdej 
sposobności. czv witając reprezentantów władzy 
naukowej, czy odwiedzając uniwersytet, umieszczał 
na końca przemówień swych frazeB: „Ponad to
wszystko —  panowie —  k ł a ś ć  n a l e ż y  r o s y j "  
s k ą  i d e ę  p e ń s t w o w ą  która działalnością na­
szą zawsze kierować powinra” .

Spodziewana dalsza mobilizacya i bliski pobór 
rekruta, są ciągle na porządku dziennym. Nio -na 
rezerwisty, któryby od kilku tygodni spal spokoj­
nie, tern hsraziej. że pogłoski o niebawem nastąpić 
mającej mobilizacyi c a ł e g o  w o j s k o w e g o  o- 
k r ę g n  w a r s z a w s k i e g o ,  mnożą się z dniem 
każdym, utrwalając mniemanie, że n ie  Da we m 
w s z y s c y  p ó j ^ ł  na p l a c  b o j u .

Dzienniki warszawskie donoszą:
Czynności mobilizacyjne, zarządzone w 19 po­

wiatach KróleBtwi Polskiego, ■ podlegających zarzą­
dom okręgowym wojskowym: warszawskiemu i wi­
leńskiemu już ukończono Ogółem w powiatach tych 
powołano około 110.000 Judzi, z których, po zasa- 
dniezem zwoinieniu Dez oględzin lekar»kich chrze­
ścijan z lat służby 1887, 1888 i 1889, oraz tych, 
którzy mają troje i więcej dzieci, i po dokonaniu 
oględzin lekarskich wzięto do służby czynnej około 
40.000. Część tych ludzi, około 13.0U0. włączono 
do pułków strzelców i ich artyleryj, udających się 
na daleki Wschód. Następnie 3400 ludzi, przewa­
żnie z Płockiego, odesłano do Warszawy i Jabłon­
ny dla włączenia do formowanej 48 dywizyi pie­
choty, która zastąpi strzelców, udających się na 
wojnę.

Pozostałych zaś rezerwistów w ogólnej liczbie 
około 24.000. wysłano do Brześcia Litewskiego 1 
Białegostoku. Ta częśc użyta będzie do formują­
cych się nowych szpitali polowych, a reszta jedzie 
do kazańskiego okręgu wojskowego, gdzie uzupełni 
załogi miejscowe.

Morderstwo w Warszawie. C z e la d n ik  szewski,
17-letni Mordko Jabłonie uderzaniem noza zabił 
swego majstra, Abranama Majlichz Przyczyną zbio- 
dni była zemsta aa gkarcenie.

Z Wilna w  tych dniach otwarto w W linie pier­
wszą księgarnię litewską. Właścicielem jej jest in­
żynier p. Wiłejszis. Równocześnie uadoszła do W il - 
na urzędowa wiadomość na ręce p. Wiłejszlsa
0 udzielenie koncesyi na dziennik literacki „ WiL 
niaus Zinios” („Wiadomości WileńsLie” ). Inżynier 
Piotr Wiłejszis jest znanym fabrykantem i pocho­
dzi ze Żmud/i % Poswola. Nowy organ litewski ma 
wychodzić codziennie i kosztować będzie rocznie 
6 rnoli. P. Witejszis otrzymał również pozwolenie 
na założenie drakami, którą prawdopodobnie puści 
w ruch równocześrit * dziennikiem po nowym roku. 
Kedakcra gazety jeszcze nie jest zorganizowaną,

W  wileńskim 1 gimnazyum męskiem odbył się 
w d. 29 października nopls, Z odezrtanegń spra­
wozdania wynika, że w "ubiegłym roko ssAolnym 
w gimnazycm była *fi7 uczniów, z tej Uczty pra­
wosławnych 43 procent, katolików 42, żydów 10
1 ewangelików 3 procent. Pcomocye otrzym tło 680 
uczniów, co s ł a w i  87 prment

W tycb dnnch ru*p°cznie tu funkeyonować to­
warzystwo wzajemnej pomocy Litwinów, którego 
zarząd uzyskał zatwierdzenie i przystąpił do spra­
wowania swych czynności. Inrormacye w sprawie 
stowarzyszenia otrzymywać, można w zarządzie pa­
rafii kościoła św Mikotoja.

Banda fałszerzy. w Lublinie skazał fał­
szerzy frachtów kolejowych: Morochowskiogo na 8 
miesięcy, a Blnsztokft, Mintza. Weinsztoka i Zygera 
na 1 rok rot aresztanckich.

Z Wiednia piszą nam Stowarzyszenie robotni­
ków polskich „Siła” urządza dnia 12 b. m w sali 
„zum grunen Baum” (Mariahilferatrasse. 56) zaba­
wę ku uczczeniu 12 rocznicy istnienia stowarzy­
szenia.

Proces chirurga, prnhuratorya państwa w Bu­
dapeszcie uchwaliła n,o wuoslć oskarżenia przeciw 
prof. Dollingerowl, który podczas operacyi zosta­
wił we wnętrznościach nac;. entki szczypczyki. —  
W  umotywowaniu tej uchwały prokurator zazna­
czył. że podobne zap,,liul;6r^e nawet przy najwię­
kszej uwadze nie jes* wykluczone.

Dobrowolne sta^let*16 Pr*ed sądem Ad 
wokat z Zistersdona w Dolnej Ausiryi, dr August 
Scbmitt, który, jak t0 donieśliśmy, uciekł, 
sprzeniewierzywszy 100-0G0 koroa na szkodę swo­
ich klientów, powrócił do Zistejsdorfh i stawił się 
sam przed sędzią śledcA??- ’ chmttt po przesłucha­
niu przez sędziego ślodetego został nwięziony.

Wypadek W górach- Brezydf nt austryackiego 
klubn turystycznego, S p a n n a g e l ,  spadł z R as 
i z a b i ł  # l ę  n a

Konferencya adwok^t^y. Jak donosi „W iener 
Abendpost” „obyła w vviednic w ministerstwie 
sprawiedliwości konf®^encya komitetu stałej dele- 
gacyi austryacklch Tzb adwokackich, tudzież repre 
zent&ntów ministerstwa sprawiedliwości. Adwokat 
wiedeński, dr Ruziczka- nrzedłożył zażalenie adwo­
katów w spraw?'•h administracyjnych 1 sądowych, 
wssazując pomiędzy iuhemi na trudności, których 
doznaja adwokaci, gd.' cb°dzi o przeglądanie ak­
tów u sprawach ad® 1*,‘ 8 Î"ai’ vjn.vch 1 podatkowych 
taa we władzach niż8*- c " ’ «y^° też i w trybunale 
adm inistracyjnym  w "  ' fidniu. D r Koerber, jako 
kierownik ministerstw® sprawiedliwości oświadczył
że reforma postępowania administracyjnego jest
w toku. Za pomocą rozporządzenia sprawy t«j za­
łatwić nie można na azl więc ministerstwo nie 
może nic wiecej zrobić, jak tylko w k a , > in 'wy 
padku Uwzględniać sk?rg« Następnie szot „ckcyl, 
dr Klein. wv8tąpF w kaneeiaryj sądowych
na prowincji, „rzeciw*0 któkym podnosił zarzuty 
dr Roziczka. Dz‘ałf-lność tyci kance arvj uwoża dr 
Klein za uzasadnioną ustawowo, o ile jest bierną, 
jednakże nrzei iwko"ek8Psn8> ^ą łam ości kaneela- 
ryj sądowych sem rów 10 oświadczył. Dalej za- 
v iadomił d" Klein konferencję, żi ministerstwo za­
stanawia się nad środkami, celem Zapobieżenia wy­
dawaniu przez najwyższy trybunał sprzeczny :h 
rozstrzygnięć. Równi® ma być Wypracowany pro­
jekt ustawy o powoływai-iu profeg(,r^w 2 wydzia­
łów prawniczych na członków Senatów trybunału. 
Gdy zostaną załatwione zaległ* sprawy, będą się 
w najwyższym trybu®*!* odbywać ustne rozprawy. 
Wreszcie oświadczył przedstawiciel rządu, że roz­
porządzenia oilnlrterstwa bprawiedllwoścf ule mają

tendencyi obniżania kosztów sądowych, naieżących 
się adwokatom.

Pożar W archiwum. Z B r u k s e l i  donoszą.- 
W  archiwum ministerstw spraw wewnętrznych i za­
granicznych wvbnchł w sobotę wieczór pożar. Zna­
czna część «rchiwum spłonęła. Ogień w nocy zlo­
kalizowano.

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
We wtorek. ] łoceni Heinch: , Fizyka eteru '.
5re środę: Adam Siedlecki: „Pisarze polityczni Sejmu 

(Jzteroletniegc” .
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.

We wtorek: Śluby panieńskie” (występ p. Morskiej.)
We środę: „Demon ziemi'
We czwartek: Harde dnsze”.
W sobotę: „Świat nndów” (występ p. Stanisławskie­

go artysty teatru iwowskiegc

G abpyp laki (K p ak ów ) ku­
fi u je, SDrzedaje i najmuje —  fortepiany, pian 
ua, harmonie i p i a n o l e  —  krajowe i agra 
siczne —  nowe przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki

Z teatru.
„bogaty ozłow lek“ , komUya w 4 aktacL A, Najdienowa

Ten sam duch doktrynerstwa 1 ewangieliccnycli 
refleksyj, który jest wykładnikiem beletrystycznej 
twórczości modernistów rosyjskich, wystęnuje także 
w silnych zarysach w całej nowszej prodnkcyi dra­
matycznej młodej Rosyi. Przebłyski jego idą od 
Ostrowskiego i Tołstoja do Gorkiego i Najdienowa, 
oświetlając nam głębie i tajniki rosyjskiej duszy, 
rosyjskich pragnień i ideałów, odżwiercladlając naj­
subtelniejsze drgnienia myśli hodowanej w atmo­
sferze cieplarnianej, stłumionej w każdym śmiel­
szym porywie. Ten beznadziejny stan dusz wytwa­
rza apatyę myśli i odbija się w literatnrze tym 
"eegijno-biblijnym nastrojem, który stał się specy­
ficzną właściwośc.ą rosyjskiej twórczości.

„Bogaty człowiek” Najdienowa, najmewłaściwiej 
kemedyą przez autor? nazwany, jest satyrą na bo­
gate i egoistyczne kupiectwo rosyjskie, jest szero­
ko podmaluwanym obrazem społeczno-obyczajowym
0 szarym kolorycie. Obrazowi temu brak spoistości 
w układzie, Drak jasno zakreślonego planu akcyl, 
brat nawet fabnły, ktoraby rozluźnione sceny sztnki 
wiązała w jednolitą całość. Dawno nie widzieliśmy 
w teatrze naszym sztnki, któraby tak silne wywo­
ływała nieporozumienia pomiędzy autorem i słucha­
czami, ktoraby tak niecierpliwiła ł-j tak gniewała, 
jak ten atwór, mający mimo wszystkie swoje wa­
dy, wybitne piętno samodzielnej myśli.

Jesteśmy w domn bogatego Kupca Kuporosowa. 
Ma on opromne składy fabryczne i zatrudnia wieln 
pracowników, jest przytem skąpy, zły i ograniczo­
ny, jak większość przedstawicieli stanu kupieckiego 
w Rosyi. Kasyerem u niego jest niejaki Tiepłow, 
b. malarz, który został rachmistrzem dla tego, że 
mu do malarstwa ochoty i talentu zabrakło. Fupo- 
rosow, który zazwyczaj *daleks trzyma się od oso­
bistego zetknięcia się ze swymi pracownikami, ła­
mie swe zasady ilekroć zaświeci mu ładny buziak 
Dis kuzynki Tiepłowa, nauczycielki Tierpigorewy, 
nachodzi dom swego kasyera, kto^ego następnie 
brutalnie wyprasza z wieczoru, przez siebie wyda­
nego. A gdy Tiepłow mszcząc się zniewagi, tra­
wiony zazdrością o Tierpigorewę, rzuć? mu w twarz 
obelgę. Kuporosow nietylko wydal? go ze służby, 
ale naato stosankam. sweml po-yodnje to, te „ar- 
tiel” , tj. związek roboczy, wyk.-eśla Tiepłow? z gro 
na uczestników i skaznje go na utratę jego kapi- 
taliku, złożonogo w stowarzyszeniu.

Na tak wątłej osnowie zbudowana sztuka musi 
cierpieć na brak nerwu dramatycznego, którego 
nie zastępuje tu wyrazisty rysunek figur. Autoi 
rosyjski ograulczył swe zadanie do napiętnowania 
bezmyślności, egoizmu i przewrotność? tej wybitnej 
sfery społecznej, jaką stanowią kupcy i przemozno- 
go ich wpływu na t. zw. „artiele” . I)1ł nas wsku­
tek tego sztuk? ta nie wiele przedstawia interesa, 
gdyż tło jej obce zupemle naszym stosunkom. Na­
wet tam , gdzie chodzi o przedstawienie silnych 
konfliktów psychologicznych na tle erotycznem —  
Najdienow nie omie sobie radzić. Stosunek jego do 
nauczycielki Tierpigorewy nakreślony jest niejasno
1 obie te postaci nie mają w sztuce jasno określo­
nego stanowisk? Plastycznie występuje tu jedynie 
kupiec Euporosow, na którego postaci sknpił autor 
wszystkie światła i cienie swej kompozycyi, uży­
wając do tego całej galeryi figur pomocniczych. 
I istotnie ta jedna figura, ten typ przew.yborny 
w pomyśle 1 rysunku skupia na sobie uwagę peł 
nią rtsów sprzecznych, . ale niesłychanie zajmują­
cych Są w tym utworze sceny i epizody, pełne 
wstrzągającoj siły, jak n. p. scena napadu Tiepło- 
wr nt Kupurosowa, świadczące, że myśl twórczt 
Najdienowa wzbiera czaa„m potęgą wyrazu —  ale 
zaraz potem uderzają nas takie banalności i nai­
wności, że ostatecznie sztuka nierozwikłana nale­
życie budzi uczucie niesmekn i niezadowolenia. —  
Końcowe sceny ostatniego aktu usiłują wywołać 
pewien nastrój, a budzą śmiech , zakończenie atoli 
przeciąga się tak długo, że widza opuszcza cierpli­
wość wysłuchania całego tego szarpania się autora 
z niemocą własnej twórczości.

„Bogatogo człowieka1 grano we wszy»rKioh nie' 
mai rolach bardzo dobrze; ale wyHif^u r^ °  8*°‘ 
unie szkoda było dla sztuki v" '" l  wpro­
wadzonej na naszą scenę * nl-j ma1 łceJ. z£b'a wido­
ków powodzenia U zn a n ia  go ■ wysiłki artystów 
wspierała tym razem tradycya doskonałego u nas 
zespołu w sztuka^ i  syjsklch. Największe zainte­
r e s o w a n i-  budziła gra p. Zelwerowicza, który bar­
dzo u m ie jętf" wydobył z roli Kuporosowa najcha- 
rakter, )aZfe rysy typu i przeprowadził je
w sposób przynoszący zaszczyt jego talentowi. —  
P. e ewski jako Tiepłow podkreślał tę rolę sll- 
nemi akcentami drama„ycznemi, zapewniając jej 

ontury nowoczesnego schyłkowca. Świetny typ 
oficjalisty prywatnego stworzył p. Popławski w 
r®l Miasnikowa. Pani Wysocka dobrze uwydatniła 
w wyrazistej grze niezdecydowany w działaniu 
charakter Tierpigorewy. P. Ordonównc pogodnemi 
rysami dobroci i rezygnacji wyposażyła szarą rolę 
żony Tiepłowa. Bezmyślna Sasza znaiazła właści­
wą przedstawicielkę w p. Jeremi, a p. Zawiersk! 
doskonale odegrał rolę portyera. W. Pr.

poddawał się chorobie. W  plątes z rana spowiadał 
oię i komunikował. poczem stracił przytomność. 
Zmerł w sobotę o godzinie 81 /, wieczoiem.

Ś. p. Brzozowski pozostawił żonę Eulalie Bellier. 
trzy córki zamężne i dwóch synów Trzeci syn, 
Stanls’ aw, poeta, piękne rokujący nadziejo, zginą* 
przea 3 laty tragiczną śmiercią w Warszawie. —  
Majmłodszy syn Hubert, jest artystą jcany lwow­
skiej. 1

Władysław Mickiewicz odjeżdża dziś *e Lwo­
wa. Pożegna, go na dworcu głównym komitet bu­
dowy kolumny A. Mickiewicza i młodzież.

Pomnik ó. p. prof. Chmielowskiego Przenie­
sienie zwłok ś. p. prof. Chmielowskiego do ofiaro­
wanego przez in. Lwów grobu nastąpiło przed kilku 
dniami w obecności rodziny zmarłego i prezydy im 
komitetu budowy pomnika. Po odprawieniu przez 
towarzyszącego obrzędowi księdz» przepisanych mo­
dłów, złożono zwłoki ś. p. Cnmielowskiego w mu- 
rowan.m grobie, znajdującym stę naprzeciw grobu 
ś. p Szczepanowskiego, a oDok pomnika Ordona. 
"W dnie zadnszne odśpiewała młodzież przy grobie 
tym patryotyczne pieśni i złożyła na nim kwiaty. 
Komitet dokłada wszelkich starań celem przyspie­
szenia budowy pomnika na tym grobie, mianowicie 
zaś celem zeorauia odpowiednich na ten cel fun­
duszów. Obecnie wydał komitet pewną liczbę li«t 
składkowych uproszonym do zbierania składek oso­
bom, oprócz tego zaś przyjmują składki na rzecz 
oadowy tego pomnika redakcje wszystkich pism 
polskich i skarbnik komitetu p. Zygmunt Fryling 
(Lwów, Ścieżku wa 1. 16).

Wiadómoścl osobisto. Arcybiskup Bilczewgki 
wyjechał na konrerencyę biskupów do \r iednia.

Następca tronu w Łańcucie. Donoszą tutaj, 
że na polowanie do Łańcuta ma dzisiaj przybyć 
następca tronu z żoną Arcyksiążę powróci do W ie­
dnia we środę wieczorem o godz. 6 pociągiem po- 
splesałtTm

Za8ąd2enfe stręczycieli. 8prawa wykrycie przed 
paru tygodniami w Rynku pod 1. 43 poką- 
tnej nory rozpusty rozpatrywaną była onegdaj 
popołudniu w sądzie powiatowym przed sędzią dr 
K o s o w i c z e m .  Oskarżeni zostali o stręczyciel- 
stwo do nierządu właścicielka mieszkanie w Rynku 
Katarzyna M a r c i c h o w a ,  Zygmunt H a n e r z t o c k  
z zawodu pośrednik w handlach, ich słnga i ma 
cher główny w knplerstwie Majer H a 11 e n d e r, 
znany pod imieniem „M ajo-ko” , wreszcie jedua 
z gości pokątnej nory Łeiena K o ł o d z i e j ó w n a .  
Ta ostatnia oskarżona była o skłunienie swej młod­
szej siostry do nierządu. Marclchową i Hauerstocka 
bronił dr W  y r o s t e k, Kołodziejównę dr 3 o 1 a ń- 
ski .  Rozprawa odbyła się z wykluczeniem jawno­
ści. Pizesłnchano w charakterze świadków kilki 
osób, w tem tylko jednę kobietę, siostrę Kołodzie- 
jówny, a odczytano protokoły jednej kobiety i je  
dnego mężczyzny. Na tem zakończono postępowanie 
dowodowe Wyrok wydał sędzia następujący: M a r ­
c i e  h o  w ą s k a z a n o  na  t r z y  m i e s i ą c e  ści­
słego aresztu, obostrzonego postem co miesiąc? 
H i u e r s t o c k a  n a  m i e s i ą c  ecisłego aresztu, 
H a l l e n d r a  na  3 t y g o d n i e  ścisłego aresztu, 
K o ł o d z i e j ó w n ę  u w o l n i o n o .  Hallender wy­
rok przyjął, inni nie przyjęli wyroku i pizostali 
nadal w areszcie, w którym prze? cały czas śleds 
twa siedzieli.

szaleniec. Do hotelu warszawskiego we Lwowie 
przyjechał onegdaj Michał Pajdowski, artvsta-mu- 
zyk z LuDlina. przez całą noc chodził po pokoju, 
nad ranem wyszedł do miast" i .powrót uszy z re­
wolwerem ■ zaciął strzeli do. eły itelowa,
Z trudem go uueswłaJntono 1 ouw:^. iru do .za­
kładu obłąkanych w Kulparkrrie.

tepertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Gejsza”.
We środę: „Pan Jowizlski”
We czwarte : .Gniazd ) jaskółek” , operstk* Rsrbltjs.
W piątek: „Lekkomyślna siostry” , komedys w 4 ak­

tach Wiodz. Perzyuskiego.
"W soboty: „Gniazdo jabkOłak” .

K ron ik a  lw ow ska.
Lwów, 7 listopada 

S. p Karol Brzozowski.
0  ostatnich chwilach ś. p, Brzozowskiego iono- 

Sżą pisma lwowskie następujące szczegóły: Śmierć 
na.tąpiła wcuoraj o godzinie 8 wieczorem wskutek 
zapaleiJa opłucnej Od dwócn mi zmarły leżał 
w ągouli gdyż żeiazuy orgai izm jogo długo nlu

Z  Sejm u k ra jow eg o .
(Telegramy „N. Reformy1* z 7 listopada).
Lwow. Na dzisieiszein posiedzeniu odpowia­

dali na interpelacyę korni°arz rządowy hr Ł o ś  
oraz członek Wydziału krajowego W e r e- 
s z c z y ń s k i .

K o z ł o w s k i  referował sprawozdanie komi- 
syf gospodarstwa krajowego w sprawie k o 1- 
c z j k o w a n i a  ś w ’ ń i postawił cały azereg 
rezoincyj do rządu i Wydziału krajowego. — 
W dysknsyi Jgólnej przemawiali Tadeusz Oień- 
<?ki, H nryk i Krempa. Ostatni postawił rezolu- 
cy e , domagająca się zniesienia kolczyRowania 
Świn i stre* pomorowych. Komisarz rządowy 
hr. Łoś usprawiedliwiał kolczykowanie świń j 
zwrócił się do Izby z prośbą, aby nie przyjęła 
rozolucyi posła Krempy.

Po przemówieniu S t a  p i ń s k i e g o  i refe- 
ferenta K o z ł o w s k i e g o  przyjęła Izba rezo- 
lucyę komisyi i odrzuciła rezelucyę Krempy.

Fundusz  propinacyjny.
S k a ł k o w s k i  referował srirawozdanie ko- 

misyi budae >wej o zamknięciu rachunków gal. 
f u n d n s z ti p r o p i n a c y j n e g o za rok 1903 
1 0  preliminarzn tego funduszu na r. 1905. —  
Komisya kończy wnioskiem o przyjęcie spra­
wozdania do wiadomości oraz o uchwalenie bu­
dżetu funduszu propinacyjnego w d o c h o d a c h  
10,836.000 kor., w r o z c h o d a c h  8.672.013, 
oraz budżetów zasobowego i rezerwowego tego 
funduszu.

S t a p i ń s k i podniósł w dysknsyi ogólnej, 
że dyrekeya galic. funduszu propinacyjnego nie 
nważr za stosowne wypełniać poleceń sejmo­
wych, a w szczególności nie wykonała dotąd 
polecenia Sejmu z 19 września 1903 r., w któ- 
rem Izba domagała się przedłożenia sobie po­
szczególnych wykazów Okręgów dzierżawnych 
i spisu dzierżawców prawa propinacyi Mówca 
wniósł o polecenie Wydziałowi krajowemu, aby 
wspotnmone polecenie Sejmu wykonał i aby do 
tego czasu o d r o c z o n o  d y s k u s j ę .

M arszałek  krajowy zwrócił uwagę mówcy, 
że w n iosek  ten może poddać pod głosowanie 
dopiero po ukończeniu dysknsyi ogólnej.

S t a n i  ń 8 k i f zabrawszj ponownie głos. wy- 
kazyi ał w dłuższem przemówieniu, że propina- 
oya n e jest dobrodziejstwem, lecz nieszczęściem 
kraju. Członkowie większości sejmowej prze­
mawiają dlatego za propinacyą. g d y ż  m a j 1. 
z u i e i , jaKO jej dzierżawcy, z n a c z n ą  d o- 

, c h o d y, dosięgające nieraz kwoty 300 000 kor. 
rocznie. W końcn żądał, a Dy w rezolucji ko- 
inisyi przyjmującej dc wiadomości sprawozda­
nie dyrekcyi galicyjskiego funduszu propina­
cyjnego, opuszczono słowa „z uznaniem”

Po przemówienia ks. S t o i a ł o w s k i e g o i 
sprostowaniach faktycznych Cr o e 11 a i Adama
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J ę d r z e j o w i c z a ,  uchwalono wnioski komi­
sy. budżetowej, odrzucając rezoiucyę pos. Sta­
sińskiego.

Galicyjska Kasa oszczędności
L o e w e n s t e i n  referował sprawozdane ko­

misyi bankowej w przedmiocie galicyjskiej Ka­
sy oszczędności i o podwyższenie gwarancji 
kraju dla jej wkładek Zakończył on wnioskom 
o przyjęcie do wiadomości sprawozdania W y­
działu krajowego z rachunków galicyjskiej Ka­
sy oszczędności w* Lwowie za r. 1903 o udzie­
lenie zarządowi tej Kasy absolutoryum z ra­
chunków, oraz o p o d w y ż s z e n i e  g w a r a n -  
c y i  kraju za wkładki oszczędnościowe do kwo­
ty 30 milionów koron.

M a r y e w s k i  wyrazi! w dyskusyi życze­
nie, aby galicyjska Kasa oszczędności pozbrta 
się w jak najkrótszym czasie t. zw. interesów 
w likwidacyi. oraz aby zastanowiono się nad 
tem. czemby należało zastąpię obecną gwaran- 
cyę kraju za wkładki oszczędnościowe

Na tem o godz. pół do 3 popołudniu odroczył 
marszałek krajowy posiedzenie do godz. 7 wie­
czorem.

Z teatru wojny.
W Manużnryi zapanowała już zima w całej 

pełni ze śniegiem i mrozem. Na razie też obie 
strony przygotowują leże i schroniska dla woj­
ska na tę najniekorzystniejszą do prowadzenia 
Wojny porę. Na linii bojowej w Mandżnryi pa­
nował i do wezoraj jeszcze względny sDokój.

Położenie Portu Artu-a musi być rzeczywi­
ście wprost tragiczne, jeśli ’uż nawet nrzędowe 
źródła rosyjskie donoszą, że część dział twier­
dzy jest nic do użycia.

Flota bałtycka wvnłynęła w reszcie z Ta n -  
ge  rn.

(Telattramy ..N. R eform y1* z 7 listopada.)

Algier. Rosyjsk. okręt „Świetlana11 przybył 
tu wczoraj.

Zdobycze Japończyków.
Londyn. „Standard** donosi z C z i f n  5 bm.: 

•Tapońi zycj obsadzili po silnych walkach no­
cnych równocześnie trzy forty T t j n u g s z a n ,  
I c z e s a n ,  W a t a n s z a n  i odparli Rosyan ko­
ło LuacŁeszan

Walki pod Poriem Artura.
Tokio. (Urzędownie.) Komendant armii ja­

pońskiej pod P o r t e m  A r t u r a  donosi, że 30 
z. m. wieczorem prawa kommna i część środ­
kowej obsadziła g ł ó w n ą  c z ę ś ć  f or tów* 
T u n g s z n s z a n ,  E r l u n g s z a n  i T u n k i -  
k o e n s z a n  i z n i s z c z y ł a  k i l k a  b o c z ­
n y c h  s z a ń c ó w .  Druga część środkowej ko­
lumny, mimo gwałtownego ognił, nieprzy jaciel- 
skiegu, o godzinie 2 po południu zaatakowała 
i zdobyła fort między Pannungszan i Tokio- 
oszan. O godz id 1/', w nocy wskutek kontr- 
ataKÓw rosyjskich — raportuje komendant —  
m u s i e l i ś m y  g o  o p r ó ż n i j ,  ale już o go­
dzinie 11 znowuśmy go obsa. zili. We forcie 
znaleziono 3 działa polne, 2 m! szynowe i wiele 
innych przyborow wojennych, nadto 40 trupów 
rosriskh.h. Lewa ko>nmna zpjeła fort Kobuya- 
na, na wschód położony od Tnnsltikołman. Dnia 
31 z. ra. z a a t a k o w a l i ś m y  d o k i  p o r t o ­
we  dział wielkokalibrowych i okrętowych Kil- 
Kakrotnie traf; iśmy rosyjską Kanonierką „G i- 
11 a k“ 1 zatopiliśmy 2 parowce Dnia 1 b. m, 
zatopiliśmy W’ zachodniej części portu 2 pa­
rowce, o pojeiUDości 3500 ton i dwa. każdy 
pojemności 3000 ton Słyszeliśmy w mieście 
dwukrotnie gwałtowne eksplozye, prawdopodo­
bnie prochowni Dnia 3 w połuanie otworzyliś­
my gwałtowny ogień z aział okrętowych na 
doki i inne wschodnie części portu Zaraz po 
godzinie 12 w południe wybuchł tam ogień i 
trwał do 4 rano. Tego samego dnia ostrzeliwa­
liśmy 7. dział wielkokaubrowych fort nr 4 i

i * L o d z i l i ś m y  g o  b a i d z o .

Riicny armii rosyjskiej.
Petersburg (Urzędownie). Kuropatkm tele­

grafuje pod datą wczorajszą Dzisiaj w* nocy 
atakował nieprzyjaciel stanowiska naszego pra­
wego skrzydia. Został on odparty, zostawiwszy 

luuzi na miejscu. Po naszej stionie poległ 
ch rążT - 5 żołnierzy, 8 żołnierzy jest rannych. 
Oddział strzelców ochotników odkrył koIo 
Szuanlinza znaczną liczbę Japończyków, któ­
rzy wycinali drzewa. aby kryć niemi swoje 
pozycye. Otworzono na nich ogień z bateryi 
możdzieżowej. Po cofnięcin sie. Japończyków 
strzelcy obsadzili wieś. Dzisiaj nie otrzymałem 
źaonych sprawozdań o potyczkach

Chabarowsh Generał Linlewicz otrzymał roz­
kaz natychmiastowego udania się do armii Ku- 
ropatklna

Zimują w MuKłieme.
Londyn. „Birro Reutera" donosi z głównej 

kwatery rosyjskiej armii w s c h o d n i e j .  Ro­
syjscy pionierzy przygotowują podziemne mie­
szkania dla wojsl Sądzą, że w ten sposób bę 
dzie można przezimować w Mukdenie. O P o r ­
c i e  A r t u r a  nadchodzą niepokojące wiadomo­
ść1 Działa są z u ż y t e ,  prawie wszystkie domy 
tak z n i s z c z o n e ,  źe w nich mieszkać niemo­
żna.

Londyn, w  Mandżnryi zapanowała już ostra 
zima * obfitemi opadami śniegu i silnym mro­
zem

Z metnepo źródła.
Petersburg. Rosyjska Agencya telegr. donosi 

z M u k d e n u  z 5 b. m.: Przybyło tutaj 30.000 
Chińczyk°w- ^ "g ły ch  przed J a p o ń c z y k a -  
ro i (?). Wszystkie miejscowości w obręoie stre­
fy operacyjny d o s z c z ę t n i e  s p u s t o ­
s z o n e  Liczba d e z e r t e r ó w  w z m a g a  się ; 
żalą się oni, iż są wystawieni na głód i zimno.

Napad Chuncnuzow
Petersburg (Urzędownie). Telegram Ku r o -  

p a t k i n a z ń b  n.. donosi. >ma 3 Cbunohu- 
zi napadli w odległości 2 kim. od stacyi Duin- 
szinszan na linii kolejowej wschodniej rosyj­
skiej na komisarza wojskowego, podpułkownika 
sztabu generalnego B o g d a n ó w  a, który od­
bywał podróż informacyjną po Mongolii Towa­
rzyszyło mu tylko 2 tłomaczow i kuryer Bo- 
g d a n o w a  w z i ę t o  do  n i e w o l i ,  a jeanego 
tłumacza z a b i t o  Wysłane w pościg kawale 
ryta znalazła trupy Bogdanowa tiomauza i ku-

ryera, które przewieziono do Charbina. Władze 
zarządziły za mordercami śledztwo.

Obwarowanie Władywostoku.
Londyn. -Biuro Reutera" donosi z G zi fu : 

Okręt „Dungu41 po pięciodniowej jeźdz-e orzy- 
był tu 1 Władywostoku. Kapitan opowiada, że 
Roeyanie obwarowali ISHadywostoli bardzo sil­
nie Szańce sięgają ia kilka mil. Zapasów ży­
wności, amunicji i dział mają poddostatkiem 
Codziennie przypływają naładowane okręty — 
Europejczycy czują się tam tak bezpieczni, że 
wcale nie p agną wyjeżdżać Dla Japończyków 
będzie Władywostok drugim Portem Artura. 
Prawdopodobnie znajdują się tam łodzie pod­
morskie Miny ciągną się na przestrzeni 7 mil. 
Zapasy węgla są znaczne. Załoga Władywosto- 
ku nie sąazi, aby tej zimy przyszło do waiki.

Nominacye w armii rosyjskiej.
Petersburg. „Russkij InwaliJ" donosi, że ko­

mendantem pierwszej armii mandinrskiej będzie 
zamianow any L ■ □ i e w i c z, a trzeciej K a u 1- 
bar s .

Urzędownie ogłoszono nominacyę generał- 
lejtnanta K o c h a n o w i  komendantem okręgu 
wojskowego Odessy, a generał-lejtnanta Hn- 
c h o m i l i n o w a ,  dotychczasowego pomocnika 
w Kijowie, komendantem wojsk okręgu kijow­
skiego.

Przez Dardaneie.
Konstantynopol. Okręt rosyjskiej floty ocho­

tniczej „Jarosław" p r z e p ł y n ą ł  w c z o r a j  
p r z e z  D a r d a n e l e .  tnue okręty rosyjskiej 
floty ochotniczej będa jeden po drugim w 00- 
stępach LO-dniowvch przejeżdżać przez Darda­
nele. (A neutralność turecka? Przyp. Red.).

Komisya śledcza.
Petersburg. Rosyjska Agencya telegraficzna 

donosi: Pząd rosyjski przy ja1 angielski projekt 
w sprawie utworzenia komisyi śledczej dla 
sprawy pod Hull. Po zamianowaniu zastępców 
francuskich i a.nerykańsl ich zbierze się komi­
sya w Paryżu. Rosyę będzie zastępował admi­
rał Kaznakow. Komisya ma za zadanie stwier­
dzenie faktycznego stanu rzeczy.

Berlin. „Biuro Wolffa" donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a :  Drugi dragoman ambasady rosyj­
skiej, M a n d e l s t & m ,  który wvdał kilka dzieł 
z dziedziny prawa międzynarodowego, wyjechał 
do Petersburga i weźmie udział w komisyi śled­
czej dla zajścia w Hull.

Rozruchy mobilizacyjne.
Petersburg. W sprawie wykroczeń w guber- 

uii w i t e b s k i e j ,  s m o l e ń s k i e j  i k i j o w ­
s k i e j  z okazyi powołania rezerwistów, dono­
szą ze strony urzędowej:

W K a n i o w i e  miały wykroczenia « a j- 
g w a l t o w n i e j s z y  p r z e b i e g .  P l ą d r o ­
w a n o  t a m m a g a z y n y .  W S m o l e ń s k u  
przyszło do zbiegowiska przed mieszKaniem ko­
mendanta wojsk. W P o ł o c k u  trwały wykro­
czenia trzy dni. Ekscesom przeciw żydom n a 
c z a s  (?!) zapobiezono. W R o s i t t e n  splą­
drowano skład wódki. Ne stacyi S i r o t i n o w  
r o z b i t o  b u f e t .  W gubernii kijowskiej wy­
konano napad na pewnego właściciela dóbr i 
obrabowano Kasę. W  B y c h o w i e  (gubernia 
mohilewska) plądrowano i burzono domy. Ze 
113 okręgów, w których urządzono mobilizację, 
w przeszio LOO spokoju ęie zakłócono. Śledz- 
tw*o w sprawie tych zajść powierzono nomocni- 
kowi ministra spraw wewnętrznych. Rydzew­
skiemu.

Rewolucya w Insbruku.
(Telegramy „N Reformy11 z 7 listopada)

Pod komendą Wszbchmemców
Insbruk. Wczoraj wieczorem o zmierzchu po­

wstało przed ratuszem zbiegowisko, Na czele 
tłumu, wznoszącego okrzyki. stanał wszechnie- 
miec-ki po^eł S t e i n ,  który rozpoczął kłótnię 
z wyższym urzędnikiem policyi i g r o z i ł  mu 
parasolem. Następnie rozpoczął mnwę do tłumu, 
wzywającą' do gwałtów Gdy polieya starała 
się tłum rozproszyć, Stein znikł, lecz pojawił 
się wkrótce na innem miejscu wraz z wszech# 
niemieckimi posłami B e r g e r e m  1 S c li a I- 
k i e m. Po godzinie ósmej zebrały się nowe tłu­
my przed zamkiem, lecz i tu napotkały na sil­
ny kordon policyjny. oNa komendę Steina wzno­
szono okrzyki przeciwko rządowi i śpiewano 
pieśń „Wacht am Rhein". W tłumie widziano 
także posła do Sejmn bawarskiego. Adolfa Mul­
lera.

Insbruk. Odjeżdżającym posłom Steinowi i Ber­
gerowi tłumy na dworcu zgotowały w i e l k ą  
o w a c y ę.

Nauad Niemców.
Insbruk. Wczoraj po poiudniu napadnięto na 

sklep włoskiego fryzyera, ale policja przeszko­
dziła zniszczeniu go.

Pogrzeb Pezzeya.
Insbruk. Wczoraj odby- się w spokojn, przy 

ogromnym udziale luaności p o g r z e b  F ez- 
z e y a .  Nad groąem przemawiali burmistrz 
G r e i 1 i poseł S c h a J k. Następnie około 3 0 oq  
osób udało się na ulicę M Teresy, gdzie posło­
wie wszechniemieccy B e r g e r  i S t e i n  wy­
głosili podburzające mowy i o b r z u c i l i  ob e l­
g o m*  i n t e r w e n i u j ą c y c h  u r z ę d n i k ó w  
policyi, ale DOtem zaraz odjechali do Wiednia 
z obaw przed aresztowaniem Panuje spokój .  
Ludność chodzi grupami.

Demonstracye niemieckie.
Leob ul >dliyła się tu z okazyi zajść ins- 

brnckich d e m o 1 11 r a c y a s t u d e n t ó w  a- 
k a d e m i i  g ó r n i c z  o j  i o b y w a t e l i  m i a ­
sta.  Na plaću głównym powitali demonstran­
tów mowami b u r m i s t r *  i r a d c y  m i e j ­
s c y .  Następnie uenRMstranci ndui sjQ prz(,Ł 
starostwo a'e na wezwanie sekretarka Akade­
mii rozeszli się. . . ,

Wiedeń W auli uniwersyteckiej stuaenci a- 
rządzili dzis żałobna ni oczystosć na cześć za­
bitego w lusbruku artysty-malarza Per.zeya-

Llnc. Wczoraj pized południem okwo 100 
W s z e c h m e m c ó w  urządziło fle m » u 6 fc r a- 
c y ę  przed starostwem z powodu ząiśc insbru- 
ckich, ale policyu demonstrantów rozprószyła

W 0  W  A ii  K r  o  t M A

Zaburzenia w Bracu.
Grac. Miasto Grac było wczoraj również wi­

downią burzliwych demonstracyj wszechniemie- 
ckich i anuwłoskich. Rano odbył się wielki 
„bummel4 studentów niemieckich, którzy na­
stępnie w liczbie 800 udali się na p l a c  B i s  
m a r c k a ,  a stamtąd przed zamek cesarski, 
gdzie śpiewano „ W a c h t  am P h e , u*1. Pob 
cyę, która usiłowała rozpędzie zbiegowisko, 
przyjęto okrzykami ,.Piui'“ i „Precz!" Z placu 
Bismarcka tłum ruszył przed pomnik .Tózeia II, 
na którym złożono wieniec. Na schodach do 
katedry przyszło do starcia z policyą Studenci 
śpiewali tam pieśń „De-’ Gott. Eisen wach- 
sen lies“ , lecz wypieram pr/.ez policyę, wrócili 
do domów Wieczorem powstało uo»e zbiego­
wisko przed pomnik Jem arcy księcia 1ana Je­
den ze studentów wygłosił tam mowę na temat 
solidarności niemieckiej w walce z mnerai na­
rodowościami. Następnie odśpiewano no raz 
drugi „Wacht am Rhein".

Pa tych deraonstracyach tłum udał się 
przed włoską restaurację Michała S i m o n e  i 
wśród krzyku i gwizdania żądał z a m k n i ę c i a  
restauracji. Gdy natychmiast nie spełriono te­
go żądania, demonstranci b o m b a r d o w a l i  
l o k a l e  r e s t a u r a c y j n e  k a m i e n i a m i .  
Polieya wezwała wówczas na pomoc straż po­
żarną, która zaczęła zlewać tłum z i m n ą  wo ­
dą. a gdy to nie pomogło, pciicyanci d o b y l i  
p a ł a s z y  Z tłumu zaczęto wówczas rzucać 
kamiemam. W starciu r a 1 1 e n i z o s t a l i  
jeden policjant i jeden woźny inie;ski Rozpę­
dzony w końcu tłum udał się przed mną re- 
stauracyę włoską i tam zerwa! szyld restaura­
cyjny.

Demonstracye włoskie.
Trye8t. W Z s d u r z e  i P o l '  urządzili Wło­

si w teatrze podczas przedstawienia d e m o  n- 
s t i a c y e  a n t i n i e m i e c k i e .  Rady miejskie 
Zadaro i Poli na posiedzeniach uchwaliły p ro ­
t e s t y  przeciw zajściom insbruckim i zażądały 
przeniesienia włosk iego uniwersytetu do T r y- 
e s t u.

Trydent. Wczoraj przed południem odbyło się 
w teatrze Yerdi zgromadzenie ludowe, w któ­
re m wzięło udział 3000 ludzi, mięózJ mcmi 
wielu posłów włoskich. Uchwalono p r o t e s t  
przeciw zajściom insbruckim i żądanie latych- 
miastowego p r z e n i e s i e n i a  w ł o s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u .  Następnie odbył się poch" 
d e m o n s t r a c y j n y  przed municypio111 aje na 
wezwanie burmistrza uczestnicy się rozes li.
W niemieckiej restauracyi w y b i t o  k i l k a  
s z y b .  Usiłowano urządzić demonstrację nrzed 
niemiecką szkjłą, alo polieya przeszkodziła te­
mu zamiarowi

Rzym. Prezydyum Towarzystwa im. Dantego 
rozesłało do poszczególnych swoich komitetów 
uDornnmnie, aby, mimo oburzających zajść w 
Insbruku, w s t r z y m a ł y  g j ę  0(j wszelkich de- 
monatracyj.

Medyolan. Wczoraj przyszło to do groźnych 
demoustracy, mzeciwko Niemcom. Tłumy ata­
kowały głównie k o n s u l a t  a us t r o-węg ier- 
s k i  i w i n i a r n i e  n i e m i e c k i e .

Sympatye Czechów.
Praga Poseł czeski Baxa przesiał włoskim 

studentom w Insbruku telegram z wyrazami 
współczucia i syuipatyi.

Rrąd wobec żadan Niemców.
Wiedeń. Dr Koerber, na wczorajszej popołu­

dni' .rei konferencji z wiceburmistrzem lnsbru- 
ka Ezlerem i posłem Derschattą. w odpowiedzi 
ni żąd ani.) Erlera usunięcia włoskiego wydziału 
z Insbruku i odwołania namiestnika Tyrolu, o- 
świad^zył, źe utworzenie wydziału włoskiego 
ma cnaraiiłer nrowizoryczny, ai sprawa usta­
wowo zostanie załatwioną. Rząd wniósł przed­
łożenie o założenie uniwersytetu włoskiego w 
Rovereto W  obecnym stanie rząd n ie  c o f n i e  
s i ę  (?!) p r z e d  a g i t a c y ą  i demonstracjami 
i n ie  m o ż e  z a d o ś ć u c z y n i ć  ż ą d a n i o m  
E r l e r a .

Minister oświaty H a r t e l  poduiosł że zmarły 
1 ektor insbrucki Demelins był z& otwarciem wy- 
Iziąłh włoskiego w Insbruku, podobnie jak prof. 
*kala. który z tego powodu uawet złożył w 

Insbruku prezydyum partyi niemieeko-postępo 
wej.

Gwałtowna scena
Rl,ftdeń. Podczas wczorajszej audyem yi posła 

Erlera z Izsbruku u prezydenta gabinetu przy­
szło rzekomo między nimi do gwałtownej sce­
ny. Poseł Erler w toku rozmowy zarzucił dr. 
Koerberowi p o d n i e s i o n y m  g ł o s e m ,  że 
n i e  ma ż a d n e g o  w s p ó ł c z u c i a  d l a  
N i e m c ó w .  Dr Koemer zerwał się na to z 
krzesła i zawołał: „W  tym  t o n i e  mo ż e  
p a n  p r z e m a w i a ć  w p a r l a m e n c i e :  tu 
j a  jestem gospodarzem i t a k i e g o  t o n u  n i e  
z n i o s ę " .  Erler wówcza* vTybieg. z gabinetu 
ministra We drzwiach spofkął się * P°słpm 
Derscbatta, który go usDokoił nakłonił do po­
wrotu Dalsza ro*zmowa toczyła slf> iuż w SP°" 
kojniejzzym tonie

U edług mnej wersyi, ur miał oświad­
czyć, że o d p o w i e d z 1a l u o s ć  aa  k r e w  
p r z e l a n ą  w I n s b r n k n  sFadj  na p r e ­
z y d e n t a  g a b i n e t u  Koerber miał odpowie­
dzieć: „Schcwaj pan sobie te frazesy do parla­
mentu tu wolno przemawiać t y l k o  w p r z y  
z w o i  t y m t p i e “ . Wobec stanowczego tona 
dra Roerbera poseł Erler uspokoił siQ i grze­
czniej omawiał sprawę. Prezydent g ahmetu mi­
mo to oświadczył, że rząd sursów włoskich 
m e  z a m k n i e ,  ani  n i e  z n i e s i e

Niezadowbleni
Wiedeń Partya n i e m i e c k o * P o s t ę p o w a  

odbyła wczoraj posiedzenie i wydała komuni­
kat, w którym Dodnosi ogólne niezadowolenie 
z rządu w sprawie zajęcia przez niego stano­
wiska w w*ażnych dla Niemców sprawach, jak 
s ł o w i a ń s k i e  p a r a l e l k i  ś > ą s k i e ,  rozpo­
rządzenie w sprawie z a g r z e b s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u ,  kwestya w ł o s k i e g o  uniwer­
sytetu i reorganizacja galunetn. Z,vłaszcza wy­
stąpiono przeciw powołaniu c z e s k i e g o  mi ­
n i s t r a  r o d a k a ,  zanm dano gwarancję u- 
zdrowienia parlamentu. Podniesiono potrzebę 
załatwienia sprawy i n s b r u c k i e g o  u n i w e r ­
s y t e t u  w drodze k o n s t y t u c y j n e j  i wy­
słano do burmistrza Insbruka telegram ze współ­
czuciem : o b e c  g w a ł t ó w  p r z e c i w  Niem* 
c o m  w In . - . bruku i ż ą d a n i e m  s o l i d a r ­
n e j  a k c y  N i e m c ó w  $  A u s t r y i .

Wled&ń. Prezydyum i mężowie zaufania n i e-

N: 256.

m i e c k i e j  p a r t y i  l u d o w e j  odbyli wczo­
raj posiedzenie i wydali komunikat z doniesie- 
nem, że omawiano s y t u a c y ę  p o l i t y c z n ą .  
Uchwalono żądanie n a t y c h m i a s t o w e g o  
z a m k n i ę c i a  w y d z i a ł u  w ł o s k i e g o  w 
I n s b r u k u  i wystąpiono przeciw słowiańskim 
p a r  a l e i  k o m  ś l ą s k i m .  Na popołudniowem 
posiedzeniu posei E r l e r i E e r s c b a t t e  zdali 
sprawę z konferencyi z drem Koerberem i Har- 
tłeir w sprawie iusbruckiej Uznano sytuacyę 
za b a r d z o  p o w a ż n ą .  Do Insbruku wysiano 
depeszę kondolencyjną.

Trzy wnioski.
Wiedeń Poseł dr Erler zgłosi zaraz na pier- 

wszem posiedzeniu Rady państwa dnia 1 h 1 m. 
wniosek nagły w sprawie zajść w Insbrnkn. 
Tak.sam wniosek przygotowują Wszechnierocy 
i Włosi

ki

Teieiiiczm; i telppaficn 1 
wiadomości „N. Reformy

z dnia 7 listopada.
Wiedeń. Jedna z loKalnych korespondencyj 

donosi z Opawy, że poseł do Rady państwa 
Franciszek Botman z powodu udzieloneg* mu 
niedawno wotum nieufności z ł o ż y ł  manda t .  
Hofman był członkiem niemieckiej partyi ludo­
wej.

Paryż. Stan zdrowia Andrego wprawdzie nie 
budzi obaw, ale zmusza go do pozostania przoz 
kilka ani w łóżku.

Nie rooa się &c dymisyi.
Berlin „N. W. Tagblatt" zamieszcza półurzę- 

dowe oświadczenie, że pogłoski, jakoby gabinet 
miał się podać do dymisyi. są  b e z p o d s t a ­
wn e

Wielka mowa polityczna.
Wiedeń Słychać, że prezydent gabinetu dr 

Koerber zaraz na piei wszem posiedzeniu Rady 
państwa wygłosi wielką mowę programowo-po- 
1'tyczną, w której wsnomni także o zajściach 
w Insbi uku.

Zgromadzenia czeskie.
udarfur* Wczoraj 2 udziałenf 2000 ćsód od- 

bylo.Słę tu zgromadzenie czeskie. Po zgroma 
dzcDin uczestnicy udać się chc.eii ns rynek 
ale wojsko 1 zandarmerya przeszkodziły temu 
Część uczestników wyjechała do Morawskiej 
Ostrawy.

Praga. Z powodu rocznicy bitwy na Białej 
Górze odbyło się tu zgromadzenie ludowe, w 
którem wzięło udział 3000 osób Przemawiał 
poseł Baia. Pc zgromadzeniu część uczestn.Ków 
udała się przed „Narodni Divadle“ , gdzie w y ­
s z y d z o n o  k i l k u  s t u d e n t ó w  n i e m i e ­
c k i c h .  ale do starcia nie przyszło.

Zamacn na Czertkowa
Petersburg Rosyjska . Agencya teiegranczna 

zaprzecza rozszerzanym wiadomościom o “zeko- 
cuym zamacnn na Czertkowa w V arszawie. —  
Urzęaov.a agencya twierdzi że wiadomości te 
są zupełnie b e z p o d s t a w n e

Wybory dc parlamentu włoskiego
Rzym. Wczoraj odbyły się w całych Wło­

szech przy hcznjTr udziale wyborców, wybory 
do pariamcntu.

Rzym Do godziny 6 rano wiadomych było 
4 l f  wyników wyborow dc Izby deputowanych 
Na ogómą liczbę 508 wyborów, wybranych zo- 
staJo 255 kandydatów m i n i s t e r y a l n y c h ,  
39 kandydatów konstytucyjnej opozycji, 24 
kandydatów r a d y k a l n y c h ,  23 s o c y a 1 i- 
s t ó w .  12 r e p u b l i k a n ó w .  W  63 okręgach 
zaszła potrzeba wyboru ścfttąjszego Z t^cb 63 
okręgó® w 33 okręgach mają widoki kandy­
daci ministe*yalni, w, 11 kandydaci konstytu­
cyjnej opozycyi. w 4 : dybali, w 11 socjaliści 
w 4 republikanie —  W  skład p n p r z e ć n i e j  
Izby deputowanych wchodziło: 46 aóykałów, 
33 socjalistów 26 republikanów. Między wy­
branymi znajdują się: Giohtti, Luzzot.. mini­
ster rolnictwa Rava, wybrany dwuK.ro nie, Or- 
lau do b. minister BacOhazelli i 'm . imberti, so- 
c,aliści Costa i Turati. opozycyoniści konstytu­
cyjni Souino, Rndiui kandydat rządowy Bian- 
zevi, b. prezydent Izby Paiizzol , znany z pro­
cesu o morderstwo, który kanuydov. i, w Pa­
lermo, upadł, natomiast wybrany zocaał b. mi­
nister oświaty N a s i ,  ścigany za oszustwo.— 
Socyalista Bissolati został wybiany dwukro­
tnie. Rzymie w pierwszym okręgu odbędzie 
się wybór ściślejszy między republikanem Maz- 
za a kandydatem miuisteryalnym; w drugim 0- 
kręsru odoęuzie się wybói ściślejszy między so­
cjalistą FerrFm a kandydatem opozycyi kon­
stytucyjnej: w trzecim, czwartym i piątym 0- 
kręgu wybrani zostali dwaj kandydaci *:ządow. 
i republikanin Barziiai W Genui przepadł do­
tychczasowy poseł republikanin Pellegrini prze­
ciw kandydatowi rządowemu 'W Medyoiame 
przepadł dotychczasowy poseł socyalista Moina 
nrzeciw kandydatowi opozycyi konstytucyjnej 
Canetta. W Castelamare przopadł dotychczas® 
wy  Doseł republikański Rispoli przeciw kandy­
datowi rządowemu, sekretarzowi stanu Aubri. 
Socyalista Bossi przepadł. Minister Tedesco 
wybraDy .iwnkrotnie; w jednym z jogo okrę 
gów przepadł kandydat republikański.

Rzym Przy wczorajszych wyborach db I z t J 
d e p u t o w a n y c h  rząd odniósł tak świetne 
7v Ycips wo o jakiem nie marzyli nawet naj- 
wTekTo^tyuirC’- w dołach rz, Innych.

Rzvm Topolo Romano" omawiając wczoraj- 
J ; vhon  oznacza, że radykalne stronnictwa 
nj liosł® dotkliwe straty. Oddane na socyali-

r z ri i ę z m n i e j s z a  Dziennik „Fracassa" 
wierdzi że r e w o l u c y j n i  s o c y a l i ś c i  zo-  

sTal i  na  ^ a ł e j i , n i i  Po b i c i

Odpowiedzialny redaktor wydawca 
M i c h a ł  K o n o p l f i B k i ,

S i D E S Ł A N i l .
(Artykuły w tjjt - nie pochodzą od

Reaakeyi)

Do części nakładu niniejszego numeru, a w 
szczególności dla F. T. Pi*ennmeratorów zamiej­

scowych, dołączony jest cennik łyżew i innych 
wyrobów żelaznych firmy Tom Górecki w Kra­
kowie, Rynek gł., 1. 9.

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu Profesorowi Dr Stanisła­

wowi Braunowi za wyleczenie mnie z nieDez- 
piecznego zapaleni" płuc i troskliwą opiekę 
składani na tęi drodze serueczne „Bóg zapłać*1

Anna Konopińska.

Balbina R osen zw eig
J a k ób  £ d o ls ie in

zaręczeni
Tenc7ynek Warszawa.

Podziękowanie.
W ielmużuemu Dr PoŹniakOWi, leka-zowi chorób 

dzieci w Kratowie, składmj nfjserdecznle’ sze po­
dziękowanie, że nie szczędząc trudu, wiedzą swą i 
troskliwością wyleczył Izieci nasze z ciężkiej cho­
roby. 3154

Podgórze, 8 listopada 1904.
Jozefowie Dymniccy.

Najstarsze i najpoważniejsze austrynckie to­
warzystwo ubezpieczeń na życie, prajujące od 
dawóon dawna w kraju naszym poszukuje od­
powiedniego, poważnego

l Ą p  113 M o w a  i t r t  otolicy.
Zgłoszenia pisemne bez świadectw, lecz za 

podaniem reletóncyj. najdalej do 10 listopada 
b. r. pod K 100 Kraków 3141

D r K azim ierz Flis
b. asystent kliniki chorób wewnętrzny ch U. J., 
b demonstrator prof. dra W. Jaworskiego or­

dynuje od 3 —4 po południu
przy ulicy Wielouole, L. 10. Telefon 405

305? 5 10

ZaHad i f f l i j s t f r a o - t t c t a i a i y  J  T K H E R a
w Krakowie, ulica Grodzka. 6G,

wykonuje punktualnie według najnowszej meto 
dy po przystępnych cruach wszelkie w zakre: 

ten wchodzące roboty 2884 7 10

Szkota  T ań ców
K . W I T K A Y  i  S Y L T

Rynek, 24, vis Ł m  oówachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu

Dr Wiktor Stankiewicz
b. asystent kliniki uołożniczo ■ ginekologicznej 

uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w Ghorobach kobiecych

przy uncy Kolejowej L I, l-sze piętro
Obok Chorób płucnych są najbardziej rozpo­

wszechnione dolegliwości żołądkowe. Stąd też po­
chodzi wielka ilość środków przeciw tym dolegli­
wościom użvwanych, z których atoli nie wszystkie 
osięgają skutek Naletv przeto przy ich wvborze 
być ostrożnym i uciekać się tylko do środka już 
wypróbowanego. Takim, n:t wszelkie dolegliwości 
żołądkowe skutecznym środkiem są krople apteka­
rza Bradego, znane publiczności pod nazwą „kro­
pli manaceiskich**. .lak wszystko, co jest dobrem 
tak i te krople «są często podramane; należy prze­
to wyraźnie żądać „kropli żołądkowych Bradego**.

Kursa telegraficzne.
Wleuea 7 listopada.
Akrye t-a*t'jsckiego Zakładu kredytowego t.71 50. 

Akcyr Zakłada kredytowego 793* Akcye
Anąlooaak i j <-3 Akoyc fluionb&nkc óós 5 ,. Akcye 
-.andrroanęn 4.:;0*óó. Akoye Bank rereinu h47 —. Astye 
Iiode..crodii V70 — . Ak :ye Galicyjskiego Ranku bipote- 
_ioego *>4f— . Akcve kolei państwowych *<51 75 av,'.yc 
kolei potoóaiowej 88*50. Akcye kolei Rloethai 8*8*50. 
Akoyo kolei północnej 56 »)-—. .A kove kcie ci/.rniowie- 
. , / .*  !ł®®' *'• Akcyc Alpiuy 486 ńń Akoye Eim* Murmyi 
ii. f*°- A-kcye Praakicg) Towarzystwa łeiai. o?'- 33 3 ;— , 
■ a -* r *-hnki broni 531*—. Akoye 1 ‘areckie tytoniowe 
341 tó Akcye Galicyjskiego Krruaoldeg T< *,erzy»,.wa 
naftowego 1106 Obligacye węgierskie tndemniiacyjne 
9 *6ń ttenta (majowa K;tr — . Renta kor- »owa ausrryacka 
I p - '- - .  Renta koitmcwa węgierska 98'1't 56 1. Listy
Tovartyg‘ w& kredytowego iiemsk^gc HW-ao 4 /, Lntv 
Benko hipotec: aetro 98-90, 41,',"'', ę !» y Hau* * b:r»te- 
J*ncg0 101-tO. R*/, Listy Ranko hipot-T.-neęo 112 —. 
4*L Liaty Banku kruiowego I * 8*- , f  1 Banko
krajowego 101 ■ iłu ó“/0 komaja'” 0 Ł0‘ lka •>*< Banku kra­
jowe* o 10S 3.H. 4« 8 galityj*kie oł’" a  propsna-yjn-
99-$a 4“ j gUicYiaka W ata,„ .kWJ° ?  !  1W1?.' r', ** 60* 4%  rożyoalti ninata Lwowa ».*« >- 1 °*> tureckie 1 J2 iło. 
Marki H7-6Ó. Ruble 2 5 - -T-. . ,

Uspos-i śnie: Prsy trwałej rezerw,, kura. przeważnie

^Culriar 30 - 8 0 W .  Spirytus ustalony 4960 50. Nafta 
niezmieniona. ^ _____

(;<rnllt Izby handlowej i nrromysłowel 
w Krakowie

2 7 littopada (godł. 1 w południe.)
I. Walut;

iiabis
Warki niemiecki 
gftr.ki papierowe 
Dwadeioatófr.nkAwki w złocic .

II. Listy zastaw n e.
4l:» L « ‘ y zastawne prem, Banku hinnt
<;;.*■ “ W  • « »  i ™  & u k a  i y s s ;

’  * „ „ 49-letu
* » „ „ ,  56-Ieti

,, III. Oblljacye I pożyczki
,0‘  ^kiicyjakie obligacye p-opinacrju. 9,i 30 
* '*  rezyetka krajowa z r. 1690 . »8 80

Bożyoika miast. Lwowa , 97 —
t *• * ^°życr.ka miaucz Lwovr* . , 101 —
® Obligacye komanalut Banku kraj. . 102 50 

Obiigacy. komnn. Baukn kraj . 101 25 
4*.'. Obligacyu kolejewe . . . .  98 50

IV. Loey.F
Losy miasta Krakowa . . 66 —

V. Akoy*
Akcye rianaa hipitecznego we Lw«wie 543 —
Akoye rfmikn Gal. dla h. i p. w Krak - —
Akcye kolei Lwów-Cterniowee-Jnssy . 579 —

VI. Publlozae zapisy dhigu 
4 u*;, wapólna renta papierowe 99 85
4' wspólna renta srebrna 99 76
4“/, rej ta koronowa austryacka 99 75
4°/, renta koronowa węgierska . . 98 
4*/d renta auatryaoka w ałooi lis, 7 0
4*/„ renta węgierska w złoci . .118 75

phzeą
258 50 
117 25 

95 -  
19 —

t
A'a

111  —  

101 —

98 70 
101 25
99 — 
99 *5 
99 50 
99 —

iąusją 
2r 4 oó 
117 75 
95 50 
19 10

112  —  

102 — 
99 70 

10S 25 
99 75 

100 -

99 80

1«0 30 
99 80
98 -  

■02 —

■108 60 
102 -
99 60

90 —

548 -

588

100 36 
100 25 
100 ‘25 
98 50 

120 90 
119 96



Nr lJ56. N O W A .  R E F O R M A . .

A b s o l M  e n t
Akademii handlowe! z pi iktyką biurowo, wła­
dający językiem polskim i miemieckim (także 
francuskim i rosyjskim) poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „PusiaA* post. reot. Podgorzo. 

3117 1 3

Dom piętrowy
w Dębnikach przy ul. Ogrodowej 1. 138 
jest ao sprzedania bardzo w przystępnej 
cenie Wiadomość na mi«jscn. 315J

Wmsy do Iconcssonowanej orzez Wyso­
kie c k. Namiestnictwo

Szkoły irodniarstwa
EMY SKWARY w Krakowie, przy 

ul, Wiślnej I. 2,
rozpoczęły się. Kurs trwa 10 miesięcy, 
po ukończeuiu któ ego otrzymują uczeD- 
nice dyplomy, upoważniając* do prowa­
dzenia modniarstwa samodzielnie. Na 
żądanie uazielać się będzie dla panie­
nek inteligentnych oddzielnie lekcyj 
zbiorowych, oprócz praktycznego i teo­
retycznego wykształcenia. — Bliższych 
informacyj udziela Salon mód „lris,!, 

ul. Wislna 2 lais i 3

S łodow e karm elk i
na kaszel "kut«czne, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
FloryańsKa 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10. Krakuw. 3114 1 o

[

V I P y m o w n i  p a n o w i e , któ-
mM rzy  po polsku czytać i pisać 

umieją, i do zadęcia kupie­
ckiego p os iad a j zdolności, znajdą 
natycnmiast stałe i intratne zajęcie. 
Zgłoszenia 'pod  „ D o b r e  d o c h o -  
d y “  K r a k ó w  poste restante

3125 3 3

I.. 7293. 3121 1 3

Obwieszczenie.
Aby zapezp eczyć rozwożenie przed­

miotów należących do skarbu woj: fer 
wego, dostawę doróżek 1 k orfzn przę- 
giem tak dla c. i k wciska jak 1 dla 
obrony krajowej d’ a stacyi Krakowa 
z Podgórzem na cza* od 1 stycznia do 
3t grudnia 1905: odbędzie się d n ia  
2 1  l ls to n a r ta  l » O i  o godzinie 10 
przed południem w c. 1 k. magazynie 
żywności w K-akoim publiczna oz- 
prawa ofertowa.

Bliższe warunki jak i dla rozprawy 
tej przygotowany zeszyt warunkowy, 
można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w c. i k. magazynie żywności 
w Krakowie, bastyon IV
Z c. i k. Intendentury I. korpusu.

A C a  praw ie now ych  rezerw oarów  ob jętości 
■  w v  6 hekto litrów  do BO" h ek to litrów , o -
chrony kotłów Montejus, parniki, aparaty pa­
rowe, panwie. kotły parowe systemu Korni rall 
o 17, 2 0  30 i 60 m puwierzchni ugrzewmej 
stojący kocioł z rnrami, kocioł lokom ibiiowy 
o 2* m'J puwierzcM ogrzewanej o ciśnienia 7 
atmosfer, kotły Dupuis i ru. mi do płomień,, 
lokomobile. maszyny Darowe o 8 —100 HP, 
motory parowe o 2 , 4, 3, 1 0 , 12 i IB HP, 
pompy pari we, rotacyjne, zwyczajne Membrai, 
filtry, prasy, centryfugi, galeryiki, k ■mienie 
młyńskie, elewatory,, urządzenia transmisyjne, 
podpory, konsole, szyny do Kolejek. 8  . wózków 
posuwanych i przechylanych, schody kręcone, 
heblarnie, Shaping. masz; ny do obcinania, 
tokarnie, wagi wagonowe pomostowe i decy- 
malne oraz inne urządzenia do młynów, go­
rzelni, tartaków ud., ma tanio do spizedania 
K n a t t y n a  K u lk a  kupno i sprzedaż c ” ,ą- 
dzeń maszynowych j taDrycznycb, P r ierÓ W  
(Preran) dworzec, Morawy. 3143 1 12

OJ przeszło pól w ielu istniejąca
Wypożyczalnia książek

G u m p l o w i c z ó w

obecnie „AlUIS G u m p l o w i c z “

w Krakowie, przy ul. Brackiej I. 5.

r

Julian Dastowicz
mydlarz od 40 lat założenia

w Krajcawle, przy ul. Szczepańsltlej pod 1.2,
dom WP Waltera

poleca Sznn. Publiczności Hfwftę 
c e s a r s k ą  i S a lo n o w a  cieza 
palną. or»z M y d ła  własnego wy­
robu pod nazwą „ P r i m a  O l ł -
f l n e ,v, czysto ziarnkowego, bez 
jakichkolwiek domiesz* k. bar Izo i 
wydatne i nieszkodliwe dla bie- — 

lizuy. 314s i

Wtorek 5 List*fa*U 19>4.

Przyrządy niezbędne w każdym domu i go­
rąco polecane przez PP. lekarzy

SiMra „Tle wiitelf fiimer' 
i „ifleal" Family Giiiafc

preparaty do 

pokojowe dla

u
Wszelkie najnowsze aparaty i 

masowania ciała.
Przyrządy gimnastyczne

dzieci i dorosłych.
C ią żk i Ż e lazn e , P a n to fe lk i  gimnastyczne 

polecają najtaniej gogj a «

R e i m  i
R y n e k  3 7 , K r a k ó w , L in ia  A -B .

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KHAKOWSKIE

Skład apteczny
m agistra  farm acyi

Jaftwiti Lempisiiwięzmi
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15,

poleca na sezon bieżący

Wody mineralne ogrzane
do odpow led o ie j tem peratury na s z k l - ik i  z m le ­

kiem  lub boz teg oż . 18 24

Przeprowadziłam się do domu juzy 
u Gołębiej 1 4 Udzielam

Lekcyj Tańców

w o d a  S c f t o r s / i a
$

wyrohu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, bedą- 
cepo pod kontrolą Komisy' przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,

używaną Dywa w kanarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem 

C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  J O  o n .
Do n a b y c ia  w aptekach i (łrogneryach, skład dla Lwowa w aptece

. J. W e w ló r 8 k 'egn .

ós 32 u K. Rżąca i Chmurni w Krakowie.

N o  w  o ś ć !  P o z ł ó t k a
nie dająca aię zmyć, kfótą każdj może natychmiast pozłocić na 
nowo ramy obrazow, zwierciadeł, luster, ogrodzenia nagrobków, 

napisy ca kamiennych pomnikach i t. d. i t. d.
Flaszna wraz z pendzlsn. 80 et., ' , litra 1 ztr. BO ct„ */« litra 3 ztr„ '/, litra 6 ztr.

Wysyła za zaliczką 3048 5 5
Teodor Kertesz, Budaoest (W ęgry ) Kristófteir.

2943 f> ojak Ifit Doprzednich _ .

Józefa Ekerowa.
o — c — • o w i

i SM Maty MliuoTli i
RODUS'

W

i
przy ulicy Batorego I 18, parter.

I
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50  h. — Sprzedaż częściowa takie 
u pp ; A. Skórczewski i Polakiewicz, ni.

Flory-ińska 13. 8025 3 15 l
Cenniki na żądanie darmo 1 oplamię. 

i — — — — — — — — —

S k i a d  p a p i e r u ,  t o w a r ó w  g a ­
l a n t e r y j n y c h ,  a r t y k u ł ó w  r e ­
l i g i j n y c h ,  p i z y b o r ó w  t o a l e  

t o w y c h

W. Jaśkiewicz & A. Oiastcń
Kraków, Karnnllcka 6,

poleca pi cenach najniższych: księg. 
handlowe, kopiaty, wielki wy bór papieru 
listowego krajowego i zagranicznego, 
p r z y b c r y  k a n c e la r y jn e , s z k o ln e , 
m a la t jk ie  (płótna w różnych gatun­
kach), karty wizytowe na za mówienia. 
Pocztówki z widokami ciągło nowości. 
Najlepsze tutki do papierosów. Karty 
do gry. B’uro dzienników krajowych 
i zagranicznych, oraz Agencja artyku­
łów chemiczno technicznych 3091 s 3

K o g o  z a jm u je

G r f  e lf c & s a L
czy to w celftch lokacji, czy też w celach spekulacyjnych, niech się zwróci do podpi­
sanego, dobrze poinformowanego dumo bankowego, gdyż tylko na podstawie f& o h o w y o Ł  
w s k a z ó w e k  można mieć korzyść * t e r a ź n ie js z e j  w  r z a n a «  o b f l t o j  e p o k i

Wszelkie zlecenia załatwia się spiesznie a kupionemi papierami za złożeniem 
małego zadatki gotówką i opłacaniem niskiego procenta, można brać udział w grze 
aż do zrealizowania wygranej.

Dom bankowy i kani ir wymiany IG N A C Y  U R B A C H , W ie d e ń , 1 V ,,
w ż h r l a g e N t r a i i s  33 BIOT 3 15

Zastę pc*
n a  w s c h o d n i a  G ra lio y ę

dla :prze<iaży piwa. poszukiwany. 
Zgłoszenia przyjmuje

A k c y jn y  B r o w ar  w  lenGZYiiku,
I 3; 33 2 3

Płótna
na biel znę . na wsypy, Szyrtyngi, Dymki, 
bieliznę damską I męską golową i u& 
ZHtuówienia, Pończochy, skarpetki itp.

poleca po najniższych cenach
Stanisław Heski

Kraków, ul. Floryanska Si

ma stale na składzie wszeikie nowości 
w języka polskim, niemieckim, francu­
skim i angielskim i poieca się wzgiedom 

P. T. Publiczności. 3056 l o

Panna
młoda, ładna, wesołego usposobienia, 
wykształcona, lecz bez posagu, pragnie 
wyjść za mąż za człowieka mogącego 
zapewnić jej przyszrość. Zgłoszenia 
pod „ldal'a‘ poste restante Koty. W y­

magana fotografia. 3,145

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

damskie i męskii od deszczu
  i zwykłe po złr. 750 r=r

01 &z na składzie: 1977 18 0
SERDACZKI. KOZUSZK1 damskie rnęakie 
i dziecięce. Oryginalno ZAKOPAŃSKI1 
'■ABAuÓWSKI. Zuawki, U łaukr firym 
ozanki, Węgierki, Sukmanlą koacinsz- 
k owakie, K ara-/e . Czapki - aąJn kra­
kowskie, Guńki i Kapeluaze góralskie, 

wszystko wyrobu włannego, poleca

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek Lini i 4-B L. / a, I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem

Rzadka sposotinosc
do zakupna wielkiej ilości czar­
nych jjdwabnych chustek koron­
kowych za 1 4 wartości. Próbki 

za za.iczką.
W W ę t l i  W i e d e ń .  I I . ,

(abi>r> rnMm 2 7 . 3150

•-ISW5  ‘  BŁrr t l i l ł ł » W  śpiewające w róż- 
f & Ę l  J K K O Ł Ł U r y  „ych b a r w a c h

Herbata
znak 2713 13 0

W o d a  k o l o ń s & a  
3074 fio łk o w a  84 
Jul. J ó z e fo w ic z a
poleca się lako dobra woda to. le- 
towa 1 trwałym zapacnem nn ustę­
pująca pod względom dobroci po­
dobnym artykułom firm francuskich. 
Plakuny w cenie: K 2 40 i 1.50, 
w Ki ak ow ie : u pp. Reima i S o , J 
Hanaka 4 Sp., Zopootha i Sp. i 
R. W .sk id y ; we Lwowie: u pp. A. 
Beacock, Hetmańska 4 i P Mi* 

kolascha i Ski,
Główny skład:

Warszawa, S m - S w t o s i a  L. 2.

2414 U W

P IE R W S Z Y

Z A K Ł A D  P L I S O W A N I A
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmoie do gufrowania wszelkie ma- 
terye. Do sukien klnszowo-phsowitnych 

ndzieta się lormjj 
Zamówienia ramiejscowe uekatecrnia 

się odwrotną pocztą. 2510 9 13

O VI W y y v v y y w y V

Na warunkach nadzwyczaj korzy­
stnych ofiarujemy zastępstwo do 

sprzedawania artykułu bardzo poKO* 
pneero na spłaty. Wynagrodzenia j a  ̂
najwyższe, dochód nieograniczonj Zna­
jomości fachowych me potrzeba 3z<ze' 
góły bezpłatnie. Zgłoszenia pod NI. F. 76?* 
p-zyjmaje ekspedycye. ogłoszeń Hcnryk 
Schalek. Wiedeń, 1. Wolizeue 11.

3118 b 1 0

Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić P. T  .Szanowną Publiczność, 
że b iu r o  a r o h i t e k t o n i o z u e  pyze- 
'bosiem z ulicy Straszewskiego Nr 21 
11 !l u i io ę  R e t o r y k a  N r  5 ,  II pię- 
tro. dom W go Pana Prof. Talow- 
s kie go. 3117 3 3

dziękując uprzejmie za łaskawe 
■otycho.zasowe względy, polecam się 

nadal.

Poszukują zajęcia w biurach
dwaj rutynowani urzędnicy z biur fa­
brycznych i z gospodarstw rolnych.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reforray“ pod literami *k. U,

Mr? iriniiU Paii,łtwow.v przrrotown.ie doU l  A y l l l t i  \  e g z a m in u  z  r a o h u n k o w o -
ś o l  p a ń s tw o w e j .  — Wiadomość: uL ś t t  
G e r tru d y  2, I I  p ię t r o .  3103 3 8

3188 2 O

Do sprzedania denr duże owalne 
lustro w amacb złotych, biurko i szafka oszkio 
na na porcelanę. Wiadomość: ul. Rt-dziwu 
łowska 29, I. p, na lewo. 3137 2 3

f  PeiisYonaciB ;,Ulcrama<e
p o k ó j  d u ż y  f r o n t o w y

z całkowitem utrzymaniem dla dwóch
o só b . 3014 4 4

K arm elicka  4 0 , I I  p.

Bogato zaopatrzony

f i a p p  Dhiordw i ^ u c l i  i dzinciecycli

Z wysokiem poważaniem

K.arol S ch a ro cb
arehitekt-budowniczy.

i. m

parka od złr. 3 50 do 3'50; małe zielone i 3-ko- 
lorowe papużki parka od złr. 3 80. piawdziwe 
harceńskie kanarki, _wj borne śpiewaki od złr 
6 -— ; dużn zielone i czerwone, jui oswojone, 
papr g iod złr  i l -— ; praktyczn. klatki żywność, 
dalrj złote rybki, koty angorakie. małpk: Tóine 
rasowe kury i t. d. wysyła pocztą handel zoo- 
'ogirzny K  fT.4LTF.K A »  U r a k o r l e .  l l  
Sławk. »ska 16 Także wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta Wielki wybór różnych czysto raso; 
wych psów. Cenniki bezpł. za nadesł. 10 h. mark 
O .t r z e i e n l e l  Nie trzymająr żadnych agen­
tów więc ich też na prowincyę z ton are m nigdy 
n.e wysyłam. Ostrzegam przeto szan. incereąen- 
tów przed takimi którzy z lichemi ptakami po 
prowincyi podróżując — przedstawiają aię jako 
wysłańcy mej firmy, czego bęaę prawnie do- 

dochodził. 2569 13 15

Jedynym istniej ącyi®1 Prawdziwie angielskim

ś r o d k i e n ^  P ^ ^ k n o ś c i
który już po 2 — 3  rnzuwem potarciu dziob1 niezawodnie, jest

B A L A S S Y  «  _  3
prawdziwie angielskie

S * i e ń o
o g o usuwa

was .1 * ,»  n io o s y s t o ic t  
*  tw a r z y , w y r z u t y ,  p r y jz e u n . p ie ­

g i,  1  A trobtane, w ą g r y  1  t .  a., nadając
tv irz- świeży młodociany wygląd. 5 8 2  9 9

Flaszka 2  K. Da tego mydło ogórk "* ' 1 K- Pader 1-20 K. Srom ogórkow  2  K.

wysylkt Apteka* B a la ss j, Er S d  «
j Sp- w Krakowie, apteka Zygin. RuckeraGłówne składj w ualicyi: Reim

we Lwowie i apteka F. Brcye O «  F^emyślu, Pla, „no Bremie

Globus
przewyższa swą delikatnością aroraa- 
tycznością i mocnością wszystkie mne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój.;
Tylku w plombowanych oryginalnych 

paczkach wszędzie do nabycia.

Wodociągi
d'a miast, gmin, folwarku?, fabryk, ogrodów, gmachów pabbeznych 

domów prywatny* h i t  d.
Poszukiwanie i uchwycen ie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie

pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t d. ^
942 36 o p p o j e k t u j ą  I  w y h o n t t j ^

C E N T R A L N E

Ogrzewanie
wszelkich systemów

i  W E N T T L A C Y E
Łaźnie. Mrcb niczrm pralnie. Snstaniie

do wgzystkieh celów i t. d.

Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr te!. 3H5.
Na*'BDsze refereneye z dotychczas wykonanych robót — Kosztorysy bezpłatnie

jakoteż futer, paltot, wszelkich >brar dla Ta­
nów Studentów itp., poleca P. T. Publiczności 
na sezon jesienny i zimowy po oardzo niskich 

cenach
Wżojciech Sejmej

Ul. ftr (I LT-gka e 2750 u  o

I7i
f  OBUWIA wysortowanegu o 50•/« ta 
{  niej z powoda przeniesienia sklepu z nil 
•  cy Grodzkiej 38 no R y n e k  12 •
5  Z poważaniem 2
S 3018 4 8  S a m . M es* rr  S
I m  — —  — —  • • • >  — v

O S O b a  n̂te'^ encna’ » 7 dr *k ma ono w go­
spodarstwie praatyczuern i oszczę- 

dnem, poszubaje Btanowiska samodzielnie za­
rządzi jącej na plebanii. Przyjmie także posa­
dę no dzieci pozbawionych opieki matki, za­
pewniając im najtroskliwszą opiekę i staranne 
wyrh.iwanie. Kraków poste rest. Zarrądzajtcc, 
za okazaniem kwitu inseratowego Nr 3 ln .

3101 3 3

ni do a „n a  w krawieczyżnie, białen szycia, 
oraz różnych robotach ręcznych, poszuknje 

zajęcia. 3077 3 3
Hlldegrrda, poste restante Bochnia.

SM Mflinr Braci Sieisr
w H r n k o w ie . 3021 5 0

poszukuje iizdoliuoiiego p o m o c n i k i

Ulika fortepianów
i p ia n in  użvwaovch josr do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słołwiń 
skiego, Kraków, ni. Szewska 10. II p 

2448 31 100

M M U M M

Z Iłrnk&mi Literackiej (pnnedtetn pwi fam a Nowa UmkAi na  jRgi«l]oijak») w K raków *, ul .laricl!oń*ka 1(J.

^fio d  p s j c z e t a y świ6iy (lipc,wy, ^ tegoroczny), pat -
kę. koracyjno-de^erowy, bez żadnych domie 
szek, wysyła w blaszaukach po 5 ki;, z pasiek 
własnych, jn i z opłatą pouzfy ta 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr
ziemskich I pasiek ?■ gmunta Lityńskiego v? Sie 

<?h, i)oo/t« Sinlkawns. 2 9 5 3  J5 30mlkowoach,

Koncesyonowane

/3 t v i i r * ś ł >
p isania i powieiania
3148 na m aczynaoh i 5 

ulica Garbarska I. 4, I. p.
(obok Hotelu Krikowsklrgp)

przyjmuje wszelkie manuskrypta 
w jeżykach: łacińskim, polskim, 
francuskim, niemieckim i angiel­
skim do przepisania i powielania 

do k i l k u s e t  r azy .  
Wykonanie staranne! Ścisu dyskrecyal 

C * n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e !

A d o l f  P io e
udziela 2882 7 12

Lekcyj Taócćw
solowych i salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, u!. Floryańska43,1. piętro.

I t t ń w n ó ó  I K  “Id  t  n a  p u oh u , wierzch 
tlO O  . i apód jeil 1: altowy, do użytku 

z obu stron nadzwyczaj ledzintku i łe^łe po 
Jr. I6'50, 18, 20 do 22; K o łd r y  atłaaou r*  
je d w a b n o  po złr. 20, 25, 30 do 40, do na- 
oyeia tylko w Bpeoyamej pracowni aołder i 
materaców J o z e fa  ffo n u -te r a , Ł w A w , u l 
K o p e r n ik a  5. 2329 23 30

Porębski & Zimler
w Krakowie, Rynek L. 8.

Magazyn towarów 
drobiazgowych

i p rz y b b ró w  do k r a w i e c z y z n y
polecają

Nowości
2990 5 12

■ w tych działach
na sezon

jesienny i zimowy.

Miód „karpacki"
PnszJ a S kg. 3 złr. franao Adresoirać do Zi,- 
r z ą d u  a z k o ły  m ę a k ie j w  t t

2518 26 80

‘łbiudy
smaczn i żarowe w domu i na mia­

sto p o  L k o r .  3oi5 4 4

„U kra in a". Karmelicka 40, II p.

2 do 3 wagonów 20łęc«zt w całości lub 
częściowo. Oferty z opłatą fracntu do 
Podgorza. Augustyn Kisielewski, Piać 
Berkowskiego, Podgórze. 8um8 8 8

Pięć losów Jó-szlr.
nówna wygnana K. 30.000, 20.000 i t.Główna wygnana

Najbliższe ciągnienie już 
1 5 -g o  l i s t o p a d .  1 9 0 4 ,

d.

Genu jed en aście  koror go tów k ą  za jeden  los. 
W B zys.k ie p ięć  lusów  razem  n a  33 raty  

m iesięczn e po 2 korony.
~  - Każdy los musi byó wyciągnięty. = 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapiacenin pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Meiour* za darmo.

K a n t o r  w j j r o l a n y  
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,  
3131 I., Sohottenrlng Nr. 26. 2 6

5 kg . k oszyk  t a  . . . . K  8 20
5 kg . ba ry łeczk ę  w ina stoł. b ia łego . K  u 
5 k g  suszonych  ś l i w e k ............................... K  4 40
w ysyła  opłatnin do każdej p ocz ty  *alio*k,t

ian Stefanović
t n ą .  W e f * . K i r c l . c »  iPołod. Węgry). 

3090 4 20

r .n lr iD r  ii*i ’ * i*t wtk.*jąoa,
O U A  l t / 1  l l l f t  klisut.lą, z katafertem r-s»
dsoaa z doży mi zam. imi z powoda stosuwśw 
r.dzianyeli do .dttąplsnla intelig*i '»•  Ml i< 
na Lorzystayck spłal ack. Adres w Ałaiaikara.Tfi 
„N .w .j Reformy* pod 3129. 3199 2  ltl

Pianino
w dobrym sl uie do sprzedania. W ia­

domość n stróża ul, kakowieka 15. 
3078 3 3

pierwsze p^tro
przy ul. św. Anny, L. 3,

składające się z 7 d u ż y c h  pokoi,

jest m m 2  <if najęcia.

Lokal nadaje się n a biura, na 
£  2558 klub i t:. p. 26 o I

|S— I--------I M H I -------- i b J I

D o a t a o  m o ż n a  t y l k o  w  o r y g i n a l n o m  
r o a y j a k t e m  o p a K O w a n iu .  2606 2 16

Z a r z a d  w t i  n i o y  G ó n t e r
w Siklos koło Villany, Połui. Węgry,

za złi . 8' —

wysyła od dzisiaj wina ze swych kilko- 
letnlob zbiorów także częściowo i dostać- 
cza ni oróbę ze zal.czki -  -.-litrowych 
gąsiorach oplecionych opłetnie wra.

z gąsiorem. f'4)55 5 22 
Wina czerw, gabinetowego 

lub białego kiessling 
Słodkiego Ruster 
Tok»’ sitcego
Sam orodnego.................
śliwowicy utarej, b.dobrej 
Wódki treber 
Kooiaku starego, własnego 

wvrobu . . .
Genńla dla wiekazycl' odbiorców zauarmo 

r,dolni zastępcy potrzobn* w8t edzi»

4- 
1 0 -

5* — 
5 50
5* ~

»

7 5 l Q ł 9 U / i n n P  b r y la a t y ,  * ło to , 
C t n o l d W l u l l u  ir e h r o  i inne klej­
noty i starożytności, w y k u p u je  eię 
k e r p ła tm e  celem zagupnu po r aj- 
wyAszych cenach M. BFiENNER, jubiler, 

: ul. Szpitalna 9. 2848 21 95

!!Świeży miód pszczelny!!
(lipcowy) patokę, leczniczy deserowy r poręcze­
niem za prawdziwość jakość wy w 5-klgr 
blaszankach po 6  K opłatnie J  M *u oi.*r  
»- Mikullńoaoh 2126 44 50

Proszą żą d a ć
z a  A erm o ł  o p ła tn ł*  mego 
bogato ilustrowanego lennika 
z przeszło 601 rysunkami mo­
cnych. dobrych i tanich iw - 
srari o w , Otaz towarów z ło -  

t y o b  i srebrnych

I

H a n u s  K o n r a d
p n s z a  fabryka zegarków

w  B rtix  K r  U6A (O sa oh y )
o. k. sądownie zaprzysiężony 
ta-sator. — Firma moja jest 
odznaczoną c. k. orłom pań 

stwowym. tłotemi i srebr. wygi. medi .ami i 
lUO.OUO pism * uznaniem, i rawdziwy srebrny 
remontoar złr. S'80, prawdziwy niklowy re- 
mon oa kotwicowy „bystem Itoskopf-Tatont* 
z łaflcasżldom niklowym i skórzanyu futera­
łem złr 9 25 8 z«garki złr. 6'SO. oadzik ni­
klowy złr. 1 46 3 baaziki złr. 4. Za 1 aidy 

regHTwk K lOtuia poręi/.Biiia no plSwie.
2»t' s lr 10

Rządeń D ruk».u  L . A. d^r*ki.


